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KUÎ IER
wychedii codziennie o godzinie 8 m c.

Cena ogłoszeń:
2 a wi. rsz petitowy, lub jego miejsce, u  
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem yO fl cn t 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny dronnycu oylcizef 
25 cnt. „N«.desłane“ 20 cnt. od w ierna.

Adres lir telegramów.
.KWIECI POLSKI" — KRAKÓW.

P.ękorzów Redakqa nie

J Ej S Ł  TL . n S f i r a n . mm-

Odpow!eiiź na ruskie Eiałasy.
II.

O podziale tery tcvjalnym  mowy być nie 
Bąoże. Chociaż Bię to kilku tuzinom Rusinów 
flie podoba, muszą z nami żyć razem na toj 
Wspólnej ziemi naszej, wi^e pominąwszy te- 
riorjamy podział, mówmy o podz.ale praw. 

W yobraźmy sobie, że mamy obowiązek i 
możność zawierania jal Ichś uk*adów z Rnsi- 
fiaoni, i że ehoąo podzielić aię z nimi pra 
wami do równej m.ary, pragniemy porożu 
mienia. Z Kim si , porozumiewać? gdzież Fą 
of tiuBini, z którymi byłoby potrzeba i by
łoby można się porozumiewać?

Odpowiedź nasuwa sit; na pozó" bardzo 
htwo, a mianowiuje' porozumiewajmy się 
z narodom ruskim  i bądźmy dlań dobrej 
Woli, pelui sprawiedliwości, jak byliśmy 
przez tyle wieków. Wozak nie zaprzeczą R u 
sin!, że były chwile, w których mieliśmy 
bilę dostateczną, by ich tęp ić , ja k  nae tępią 
Prusacy i M oskale, a nie czyniliśmy tego 
nigdy. W owe czasy mogliśmy byli nietylko 
tępić, ale i wytępić Rusinów do ozczętu, bo 
poczucie narodowe nie było wogole, a zwła
szcza u Rusinów do tego stopnia rozwinięte, 
co dziś poczucie indywidualizmu narodowego 
i jego siła u nas. Na w°kró5 pełni tolerancji 
i przejęci duchem poszanowama dla drngich, 
uszanowaliśmy R uś, L itw ę i NRmców. ' rtó- 
rzy się w pokoju toruńskim pod berło K a 
zimierza Jagiellończyka oddal’ Dziś równvż 
z przyjemnością patrzymy na to, że Rusiui 
mają swoje szkoły i ndowe, liczniejsze od 
polskich, że mają gimnazja, katedry ruskie 
na uniwersytecie, równouprawnienie zupełne 
pud względem obrządku i języka. My za
zdrościmy nawet Rus nom, że nasi "odacy, 
nie mówiąu jnż o zaborze monkiewskim i 
prudkim, nie mają nawet na audirjaekin 
Slązkn takich p>-aw, jak  Rusini w Galicji 
■ś przecież prawe własności laszej m Slązfiu, 
fiic ulega kwestji, jak  prawo właoności R n- 
sitiów w dawnej ziemi , I jachćw“, w grodach 
czerwieńskich, P o!sce wydartych. To, oo się 
krzywdą wydaje Rusinom w G alicji, byioby 
8z,.żytem zadowolenia w księstwie Cieszy ń - 
akum , a czemże dopiero pod rządem mo- 
akiuwskim i pruskim ?

W ięc my narodowości ruskiej, jako takiej, 
nie odmawiamy praw do życia, nie kładzie
my tamy jej rozwojowi owszem pomagamy 
do niego, sami się po ruckn nczymy, po ru 
sku chętnie mówimy i ruską pieśń śpiewamy 
z tą  samą ochotą co polską. A  jednak pą 
b rzask i, są hałasy, są jakieś narzekać a, są 
p o g ró ik r są domagania się ustępstw  v ięk- 
szych, praw roz'eglejbzych. Zatem wyobra
źmy sobie, że to, co Rusiui posiadają, jest 
^iodnstateoz^e, że wyppda zawrzeć jakiś i - 
kład i wróćmy do p y tań .a : z kim się ukła
dać? Ano z reprezentantami Rusinów. K tóż 
ich reprezentuje? Zapewne posłowie. W iado
mo, że lud rusb wybiera przeważnie Polu- 

św na swyeh reprezentów, a ezyri tó z naj 
źy ■'otniejszego .uteresn, z trosk, o wg dolę.

Obłup ruski zapytany, dlaczego głos je  na 
szlachcica poldkiego, a uie na księdze ruskie 
Sn, lub jakiego urzędnika Rusina, odpowiada 
z całą rzczerością: ,V7e dworze zarobię na
®dl i podatek we dworze znajunę porato- 
v-anit, gdy bieda przyciśnie, a do kiiędica 
‘ sba Iść robić z& daruio i Jeszcze, r iu p ła l 

za wozystko. Gdyby łanów nie było po 
borach, crtowiek nie miałby zrrobkn i zg*- 

n^łhy marnie. To też i głosować w lę  na 
} |na, u którego mam zarobek, niż na księ- 

J  ‘Ł» któremu się maBzę opłacać, lub ua ja -  
®£° paua z miasta, którego uie zuam “. 

e wszystkie komedie z wiecami ludu ru - 
8. leS° są aż nadto znane, by je  brać na se - 
r“0b J | d *  acz demoralizowany, tylko tu  i 

i  małemi garstk  F  porzedi nr lep a 
•ordw, a ogóiem żadnych krzyw a n a r  c 

c " w y c h  nie uczuwa i niezadowolenia pod 
y m  w z l ę d e m  a.e objawia Najlepszym 
Ru dowodem, że potrzeba było dopieio po- 

?®?y i namowy Polaków, aby 1’ć wybrał 
°daj  kuku ruukicb posiów do Rady pad 
' a> których się nam zachciało, wiedzionym 

animuszjm rycbrskim. Pozostaje więc nteli- 
j l  - 'a rupka. T a  rozpada się na tyle pcriyj 

ate« ryj, ,'ość ich i sprzeczność, czyni 
pJrozum ier.6 nier iżtorem.
rodo którzy nie wierzą w rozwój na-
La: 35° i“dywidual zmu ruuKiego i puozy-
aki Pr0 t lncjonalizn polski lub robyj-
n a tio n ,' p° ’' ' i lQ‘j ą ’ Le 88 9e,lte t t utheni>
Jd że Jggjgfc drudzy wprost się p rzyuu- 
T°rT>t |^ 01b nai odu, który rozsiadł się od
do I^0 a °i amczatki, a więc zaliczają się

“ 'e w a ć ^ b ^ ' ma p o r ę b y  się perozu-
świętą óla Polaku ni, ią a :m  i
belnba, k tó re  z horudelska i d iugf lu
rzyły je 'no c^ 0 Ru^  "y t 'U°
czuo-bistoryczuy 0r^  dZlrilncł jeden pohty- 
prowincj malizu iu u J h ^  * uszarowanicm 
eka mowa w warstwie „ h a ie  wspólną pcl- 

aK8ctałconej.

Z drugim i, k tórzy  łam ią te  św ięte ś lu 
by i garną i lę do potom kow  M ardw inow , M u- 
rom iiów  i wszelkich Czudów  i F iców , o k ra 
szonych sław iańską m ową, zsrdzaw ionych ta 
ta rsk ą  niewolą, nu  może być naw et porozu 
m ienia, bo nie możemy przecież pak tow ać z 
fałszerzam i Listorji, etnografii, z odstępuam i 
własnego rodu, czy narodu. W G alicj' mo 
giibyśm y zaw ierać uk /ady  ty lko  z R u  inami, 
ale nic z uamozwańczymi M oskalam i, bo M o 
skali tu  nie było, nie ma i nie będzie z ro 
dzonych od wieków i Osiadłych. A gdlyby też 
jak iej partji ruskiej podobało się ju tro  po- 
wiednieć, ż i  R usin i są  po tom kam i W arin - 
gów -N orm audów . a  że Szwedzi z nim i spo 
krew nieni, przeto R usin i są  S zw jdam i i d o 
m agają nię dzwedzkiegu języ k a , uznania za 
Szw edów  i t. d. PcliryKi Kaprysów uznaw ać 
n;3 podobna i wszelkie pak ty  można zaw ierać 
tylko na gruncie .’ealuyrr, a więc z R usina 
mi, k tórzy  za R usiuów  się p o czy tu ją , a nie 
z kapryśnym i f a b r y k a n t a m i  3wej naro
dowości. Byw a dziś sztuczne wiuo, sztuczLy 
jedw ab, 3Ziuczue słeto , ale me nadeszła do ■ 
tąd  pota na s z t u c z n e  u a r o d o w u ś c i .

Jest atoli p a rrja , która ruską się zowie i 
oświadcza, że nie chce być aui p o lsk ą , ani 
rca jjsk ą , ale ruską Z tern stionnictwem mo- 
żnaby wejść w porozumiecie, gdyby byłe pa- 
urni sytuacji śród Rusiuów, gdyby istotnie 
Ruś reprezentowało, gdyLy miało siłę, czcze- 
rość, dobrą wolę i rzetelność polityczną. A le 
nit; ma mc z tego. Szczero ruskiem to strou- 
niotwo r ie  jest, bo gdyby ciem było, uie u- 
zuawałoby muskalofilów za partję narodową, 
jeuo za zdrajców rarodu. G ćv  u nas K rzy 
wicki opublikował przed dwndziestnkbku łaty 
broszurę, doradzając zaparoia n  ; narodowości 
i rozpłycienia w rosjauizmie, opinja publiczna 
sądzilc, żft to warjat, lub nikczemnik. Również 
i dziś poczytalibyśmy za warjata lub uikczo 
muika każdego, ktoby oświadczył, Le od W i
sły I W arty po Klimo satkę jeden jest naród 
A gdyby takich były tysiące, tobyśmy ich nie 
zł  stronnictwo, ale trkże za warjatów i ni
kczemników mieli i głodili. Panowie „uaro- 
dowcy“ ruscy atoli poczytują swoioh K am - 
czadalów za stioumotwu, paktują z nimi, 
wspólnie z nim', godzą w p elaków, porozumie
wają hic, całują, więc też zaufenit do nich 
mieć me możemy, nie mr.mv i mieć me bę
dziemy doiąd, dopokąd się ich nie wyprą ja 
ko odstępców, dopokąd ch zwalczać nie za
czną całą mocą, calem sercem, jag nybyśm y 
zwalczali u sijbie taką gromadę zdrajców. 
Nie możemy też zawierać paktów z tymi, cu 
zaw lsw e występują przeciw cerkwi katoli
ckiej, co grożą A nstrji na wypadek wojny z 
Rosją, eo bez powodu cofają 'zumnie w ygło
szone programy, co ua3 „ cudzymi “ w Galicji 
nazywają A wszydtko to plyuic i płynęło z 
tej partji i z jej organu D iła .

"owonarudzone ć_iecię: par..ja radykalno- 
ruska, jako frakoja wyrosłe na grnuoie so
cjalnych teoryj, nie może o g ó l n y c h  naro
dowych reprezentować interesów, jak  Lieb- 
knecht i Bebel nie reprezentowali nigdy n a- 
r o d u  nitmieckiego i nic mog1. mieć m anda
tu od c a ł e g o  narodu.

Ż  kimże tn paktow ać? Wczakźe Rnsini 
sami ń ie wiedzą, czego żądać, Jedni chcieli 
fonetyki, drudzy na nią bij zabij Jedni przy- 
Łi§gej%> źe są wi*,rni cerki,n katolickiej, inni 
jawaie agitnją za prawosławiem i lud do nie
go tak uag.ua |ą, że ten już czębto traoi Świa 
domuść lóżuicy między swą wiarą a prawo
sławiem i jak  za rnbla wyrzeka się ka to li
cyzmu, przeczsdłszy grac ieę rosy jską , przez 
agitatorów :wabiony, tak w Amsryce bez 
skrupułu prawosławi, przyjmuje, ohooiaż tam 
już r  j, złeść Polakom ui3 miał potr-eby dzia
łać. uteligeucja ruska nie jest at szczerze 
ru sk ą , ani jzczerze katolicką, bez względu, 
czy 3knpia się koło B iła , czy ko h  K ałycza  
nyr.ir.

Niechże więc c' panowie z pomiędny R u- 
siuów, co do ustępstw nawołują sprawią naj
pierw, żeby powstała nkouso.’’dowfna. świa
doma swej r u s k i e j  narodowości i w i e r n e  
j e j  latbligm cja, umiejąca stać na straży swej 
wiary i Darjdowyoh i„eaiów; nieoh sprawią, 
by ta inteligencja ruska wymiotła pu na o- 
b ó . narodowy tych, co są narodu cdsiępoa- 
mi i z Mobkalami za jeduu się mają; 
niech m raw ią, by wiedziała najpierw sama 
czegi chce, aby t  ńedziała ezago żądać, a 
wtedy b ęd z i, z kim ciówić o tem, czy Ind 
zuski potrzebuje p o d  w z g ł ę d e n c  n a r o 
d o w y  m czegoś więcjj nad to, co posiada.

Pozostajt nam jeszcze rozważyć, w jakim 
cem mianoby Bngudy“ zaw ierać? ?■ narodem 
rnskiin stanęłe za ipuniozą ngoda w nnji ho- 
rodelskiej i  lubelskiej. Nie mamy na mmie- 
riu  naroóowem najmniejszej krzywdy n a- 
r o d o r o ś e i  ruskie^,. D z;ś ją  szanujemy, n- 
czymy się jęsyna ruskiego, mów'my mm z 
przyjemnością, mnożymy ruskie szkoły itd ., 
więo czegóż jeszcze '< Hałasów wyprav iany ih 
przez krzykliwych malkontentów, nie ma po 
jc  brać na .er i o, me można z nimi się liczyć, 
nie możua i';h zr.dowoln.ć. m.ustrja oapokn- 
towcłs jnż, że w r. 1849 zrobiła sobie R u- 
s i-ć  i * nie jędzie teraz taK raiw ną, by 
robić sobie Moskali, My też me możumy

przyk ładać ręk i do wzmacn ania żywiołu, k tó  
ry  jaw nie  się dom aga, byśm y poszli „za S an" 
Czyż na to m tm y  wzm acniać ten żyw 'o1, 
aby nasoą pom ocą wzmocniony, za S a r  nac 
w yrzucił?  Ne toż mam y przyk ładać rękę do 
rozrostu  ru s .j iz m r ,  c.by .‘ozrosły, pewnego 
dnia ośw iadczył, że od dziś zaczyna być czą
stk ą  narodu po K am czateę  m ieszkającego ?

A  wiec za wiele czyni się zaszciycu dzień 
nikom  n isk im , gdy sie  m ich hałasy  zw raca 
uw agę; szkoda c^asu i Łtłasu na dyskusję z 
pseudoprzew ódcam i narodu rusk iego . N iech 
sobU to szum i i huczy jeb fale, a my bądź 
m y skałą, o k tó rą  one się rozbiją. K iedyś 
może będzie skonwohdowuna, szczera ruoka 
inteligencja, w ierna cerkw i Katolickiej i na^ 
rodow ości rwojuj, ze w etrętam  odw racająca 
»ię od zaprzańców  swegn narodu, pom na od 
wiecznych z polską . cyw ibzaoją zachodrią  
sojuozów, zdolna i chę tna  iść  z nam i ręka  
w rękę w ODronie wspólnej prze-ziości dzie
jowej, Cywilizacji zachodm ęj, i w w a'ce o 
wspólna d*iejuwą przyoiłość, a wtody wierni 
zaradoie: wolni z w olnym i, równi z rów ny
mi, podzielim y się z R urinam i ostatecznie 
kęsem  chleba, ja k  z braćm i.

Z bieżące: chwili.

Rocznice urodzin cesarza niemieckiego o b 
chodzą uroczyście wszystkie rie ira l 'wory 
Paryż tylko, p in n y  na kieskę M etzu i Se- 
daun, milczy uparcie.

Dwór wiedeńak? obchodź, także drień ten 
uroczyście. N a objsd galowy zostali zapro
szeni ambasador niemiecki, ks. Rciibs z człon- 
kam” embaaady i popIo,“.e Bawarji, Saksonji 
i W urtembergji.

Wczoraj miał przybyć do W iednia prymas 
węgierski Vaozary ; otrzyma on wraz z nun
cjuszem Ga lm berdm  z rąk cesarza, biret 
kardynalski. Wręczenie nastąpi w dmu 1 
p. m ., a ahlegai pap iesk i. ks. W ilpert de 
Oampo S an to , który ten biret przyw ozi, 
przybył już wczoraj do Wiednia w lowaizy- 
stwie sekretarza i zamieszkał u C O . K apu
cynów.

K s. W ilpert wraz z Gulimbortim, przed
stawią się ju tro  oficjalni e cesarzowi.

N a ostatuicm posiedzeniu parlam entu, po
seł Schlebinger Wygłosił mowę pełną p iety
zmu.

Sohlesinger, antysem ita o obozu Łuegera i 
ks. Lichtensteina, z którym  co prawda nie 
często ląozą nac jedne myśli i poglądy, — 
zają* przedwczc raj stanowisko godue obywa 
tcla, broniącego prawdy i słuszności. R jalny, 
materjalistycony kierunek wychowania tego- 
czesnego rozvi ira si^ gwałtownie kosztem wia 
ry, a w dalszych następstwach swoich, ko
sztem moralności. K ierunek ten ma swoją 
genezę w wadliwym przygotowaniu nauczy
cieli. My z naszej strony dodać musimy, że 
odnosi się to i do seminarjów nauczyciel
skich, z których materjalizm niesiony na wieś, 
rozpościera się później drogą szkół wiejskich 
pomiędzy ludem, — a na gruncie niemocy n 
myślowej, zatraca lud tem łatwiej etyczne tw o
je pojęcia O  tem chyba wątpić nie można, 
i dlaieg. wystąpienie poiła Schlesingera u- 
ważać należy — jako zupełnie na czasie, i jak 
nąjsłuazniej3ze.

podobnym tonie przemawiał również 
prałat Treuinfels i w ogóle zauważyć można 
w Izbie coraz silniejszą tendencję kn keufe- 
tejnej reformie szkolnej.

Wczoraj skonfiskowała prokuratorja p ań 
stwa wiedeński tygodmk Oesterr Wochen- 
schrift, redagowane przez poała dr. Blooha, 
za artykuł omawiający zajście w garnizonach 
galicyjikich i postępowania lekarzy w Cze- 
ohach.

Kom isja wojskowa obradowała znowu w< zo 
raj w Berlinie. Stu mm przoma .ział za pioje- 
kteru, R ichter przeciw. — Ton ootatni zazna 
czył odnośnie do wniosku Bennigsena, że a 
próbowanej przez woluomyślnyeh, dwuletniej 
Błnżby wojskowej przy obbenym starie  pre- 
zencyjnym, nie należy uważać jako krok \.s tę  
pny — jest to bow;om oztatnia cegła, któ 
ra. dodają do saTego sklepienia organizacyj
nego. Ńa koszta preliminowane zgodzą *ię 
tylko wówozas, jefli w zamian za to n^tęp- 
stwc, rząd nie zechce >m proponować . .  po- 
lękawicznego.

Na powyżoze, dość ostre przemdw'eni.8 od 
po wi odział kanclerz, że jożeli M oltke uważał 
F en y ja t o najsilniejszą barjeię na świecie, to 
uie wypływa jedwab z tego, aby jej nie mo- 
żnr przebyć Nałoży wytężyć wszystkie si!y, 
ażeby temu zapobiadz.

5'igaro podaje sensacyjną wiadomość, Ie 
niedawno wojna już miała wybnchnąć. W  P e
tersburgu ut voizy\a się w sferach bliższych 
dworu partja, która wyoihodząo ze stanów 
ska, że dziś czy jn tro  wojna być mnBi, p ra 
gnęła ją  przyspieszyć. D c tej ryesrekiei po- 
ohopności skłoniła ją  wiadomość, że k .ra_ i- 
ny fabrykowane przez Loewe’go okazały si?

złym: i pragnęła sytuację wyzyskać na ko
rzyść Rosji.

Temu przypisuje Figaro podróż w.eltiego 
księcia Sergjusza do Paryża, Londynu i Rzy
mu. — Anglja m ała dać odpowiedź stano
wczą, że w razie wojny, weźmie w niej czyn
ny udział, Jfrancja Łoś, chociaż zupełnie przy
gotowana chwilowo o mej myśleć nie mo
że. Nawet cesarz Wilhelm uważał wojnę za 
nieuniknioną W Londynie ponadto, powie
dziano Sergjuszowi, że w racie wojny, Anglja 
zażąda E gip tn  i Mr.rukka, określonych gwa- 
rancyj co do Afganistanu i □'e-alcż.iości państw 
batkańckich.

Po takiej nieudałej wycieczce orata car
skiego, muelaro zatuszować nad Newą cały 
ten konoept i to uzasadnia nwagi wiolkiego 
księcia czyn.one w Paryżu, że iddinguon 
jost nioodpow iodnim dla Londynu, a H er- 
bette dla Berlina i że za zbyt serdeczne cd 
wiedziny uarew.czs, ua karb tej afery poli
czyć należy.

O  ile w iarogudnąjestta wiadomość, przesą
dzać nie można, to tylko pewna, że tak po
dróż w ks. Sergjusza jak i wizyta berlińska 
następcy tronu rosyjskiego, kryła za sobą 
pewne tajemnice i oba te wypadki nie należę 
do natuialuych.

We franinsK ie, Izbie deputow anych p o ru 
szano w dalszym  ciągu spra,vę w ydalenia za
granicznych dziennikarzy

Bculanżysta Milleyoye zwracał uwagę Izby 
• rządu aa niebezpieczeństwo jakie grozi nc- 
rodowi francuskiemu, ze strony ragraniczn/ck 
biur korespondencyjnych. Jeśli podebne wy
padki, jakie naszły z hr. Mohrenheimem 
rzekomem odwołaniom ambasadora D tcrais, 
powtarzać się będą — to pokój enropejski 
zachwieje się stanowczo.

Millevoye aodaje, że „paryska agencja te- 
legraficzna" jest filją londyńskiej „Agenue 
D alzieP i przez nią iusp:rowaną Mówca a- 
nalizuje w dalszym ciągu pcjedyńeoo w ypad
ki, wymienia tieść  depesz tej agencji, które 
n« wiosnę prowokowały wojnę, zniżały war 
tość walorów rosyjsk:ch na giełdzie paryskiej 

t. d. Uważa w końcu cierpliwość ILanoji 
za nieuzasadnioną i żąda reformy.

Prezydent gabinetu Ribot, zapewnia im ie
niem rządu, że przedsięweźmie i nadal wszel
kie w tym kierunku środki zaradeue, FIou- 
re rs  polemizując zM illeraudem (twierdzącym, 
że cała ta sprawa ,ast machinacją finanso
wą) —  przypomina Bismarcka, którv polity
kę swoją tylko w ten sposób prowadzi', i że 
posiadał ca a sieć „geucyj tehografioznych-

Pprawa m arokkańika ani na krok ni i po
sunęła się naprzód. W edług najnowszych 
wiadomości z Tangeru, wrócił z Fezu agent 
dyplomatyczny de V ism es , którego misja 
wogóle może aię pochwalić pomyślnym r e 
zultatem. Agent popierać będzie sir R idge- 
waya w rokowaDiŁch jegc z sułtanem marok- 
kańskim. W praiie  angielskiej zresztą, scho
dzą na drugi plan sprawy zewnęt-zne, w mia
rę, juk się zbliia chwila otwarcia parlamentu. 
W zakresie zaś epraw wewnętrznych, dono- 
azą dziś o fakcie, któ"y u.ważną powszeohnie 
za nowe dla irlandzkioh nacjonalistów ustęp
stwo, mianow J e  o wypuszczeni! na wolność, 
po dziesięciu latach więzienia, J . Ngana ska
zanego jednocześnie z Dalym za zdiadę 
stanu .

Liścia państw a.
W iceprezydent bar C h l n m e c k y  otwiera 

190-te posiedzenie Izby poselskiej Rady poć 
stwa i zawiadamia, że uaład fam Ijny rodzi
ny kdtążąt Lichtensteinów otrzymał sankcję 
cesarską.

Dep. Dv o f a k i Ł o w.  interpelują w sprawie, 
stosowuia prj,wa przeciw zarazie bydlęcej 
Dep. L a u g  i tow. —  w sprawie obchodzenia 
się z robotnicami w fabryce tytoniu w T a
bor.

Nn porządku dziennym znajduje się roz
dział 1 5  budżetu : M inlsleijum  wyznań i o 
światy (A zaruąd centralny, sprawozdawca 
dep. hr. Flnióski).

Pierw szy zabiera głos contra dep. S o  r e- 
s i n g e r ;  zaznaczr oc, że le it  wpra’ rdzie za 
wolnością w naucza: lin, uważa jednak, że 
siejszy sys em wykładanie ranb  przyrodni
czych w szkołach wyższycn prowadzi d ąa- 
przeczenia istnośoi Boga i że minLter oświa
ty pc winien przestrz Iz profesorów, aby nie 
b"li, płatnym i przez rząc bnizyf " imi 
ligji. Zadaniem w s z y s tk i c h  szkół ^  j 
yezsy te tów , polit—h n ik , gimuaajów, 
rtainych i ludowych powinno być 
wiary w Boga w życie prz;iz»e. 
srronne nauczanie w>rabN lndui do niczegc 
niezdatnych i spro wodze upaćak moralności 
u ludu.

Mówca zapuszcza się następnie w wywody 
pedagogiczne, co do nauczania plastycznego 
" sile ciężkości wolnym spadku —  c  ozem 
przerywa mn przewodn:czący. M ówca Łióma-

ezy się, że ponieważ stronnictwo jego nie 
jest do komisyj wyfcbranem, musi zatem dłu- 
źyj w pełnej Izb ie  przemawiać. Na zakończę 
nie sądzy że nie jest prawdziwym poatępeu 
w cywil zacj: odkrywać prawa natnry i robić 
wynalazki, któroby ćwiat w zdumienie wpra* 
wiały, lecz w związku z tem należy popie
rać miłość chrzećcijińską, opartą na pozna
niu Boga i przyazłegu życiu.

Dep. T r e u i n f e l s  jest zdania , że §. 2 
prewa szkolnego pańbtwowego stoi w sprze
czności z §. 1 tegoż prawa tlefigijne rrycho 
w a nie da lię osięgnąć tylko z pomocą nan- 
czycieli religijnych. Religijnym można być 
przeoież tylko w j e d n e j  religji i dlatego 
nauczyciele i nożni o w'e powinm do jednego 
wyznania należeć. Dla Audtrji je s t religj" 
katolicka si/ą Zakłady, w których ncuniowie 
katoliccy stanowią znaozoą więkozość, t ie  
powinny ped żadnym poborem otrzymywać 
nauczycieli akatolików. W ątpiiw jść, cc do 
religijnego wychowania może tylko dla tych 
ludzi stanowić kwestją stronniczą, Ktćrzy na 
Bwym sztandarze wypisali ateizm, m aterjr- 
iizm i nienawiści religijne — takieg" jednak 
stronnictwa mówca w Izbie nie zna. (żywe 
o tlask i po prawiey).

Dep. S v o z i l  omawia stodunKi szkolnictwa 
a na M orawach, uskarżając się na ucisk i 
niesprawiedliwości, doznawane przez ezechćw. 
Ź /dzi zaliczają się tamże do partji liberalne,. 
skutkiem czego powetaje sztuczna większość 
niem eoku.

Dep. S a l y a d o r i  jest za rozdzieleniem 
szkól wedle wyznań. V7 zprawie tej ducho
wni wszystkich religji moja zgodne przeko
nania. Obecne prawo szkolne powinno być 
zmienlcnem koniecznie.

Dep. ks. L i e c h t e n s t e i n  kreśli naj
pierw w ogólnych rytach historję dzi.rlejs-e- 
go prawa szkolnego, a następn.e pnechod: a 
do stocunków szkolnictwa w W iedniu.

Deputowany tw ardzi, że hudno sobm wy
obrazić itoannki tamtejsze. Myślą przewodnią 
w stonowaniu bezwyznaniowego prawa szkol
nego jest de'ikatna względność, co do mniej

Iozości żydowskiej, wobec której lcdno£J 
chrześcijańska jest uważaną za coś niższego 
W pojęciu naszych obywatel’ mujisszowegc 
wyznania, równouprawnienie nie je s t dla nieb 
rzeczą wystarczającą żądają oni zawrze pr ,e- 
wagi — pojęcie tolerancji je 3t  aia uich uie- 
przyatępnem, W W iedniu znajduje uię 14123* 
dzieci kam hekieh i 14900 żydc wskich. Z po
woda tej mniejszości są ciągle niepokojone 
władze, którym wydaie się roeoza dobrego 
wychowania uacwaó ze szkół wszystko, col r 
mogło przypominać reiigję chr ^ścijańską. 
Pacierz został usuniętym, aby Die obrułać 
uszów dzieci żydów kich wymawianiem Imioi 
Zoawiciela i M atki Bożej. Znak Krzyżu św. 
stanowił główny kam.eń obrazy dia partji, 
która owtadła W iedniem i dlatego t jk łe  
chciano go usuuąć. Nlencrymono tego z io - 
wodu pczyrji, jak ą  zajęła wiedeńska ludność 
chrześcijańska Dowodzi to, ie  pod tym .wzglę
dem przygotowuje się zmiana w pojęoiach i 
w polityce.

Pruechodząc do 'stosunków n. nczyclelstwu 
w ^ ' edniu, mówca laznacza, ie  pracuje ono 
przeważnie w du hu anty chrześcijańskim. 
Oświadcza się następnie za utrzymaniem 8 
letniegc przymusu szkolnego w micsbach i 
okolicach przemysłowych. (2 ywe okłasH  w 
prawem centrum i u antysemitów).

Dep. S o k o ł o w s k i  z uznaniem podjiozi 
utworrenie fakultetu medycznego wt j-i to- 
wie, żąda jednak, aby i inne postulaty 'ia u  
cji zostały uwzględnione, Uskarża ęi§ uasję- 
pu.e na niedostateczne przygotowanie k a .^ y -  
datów atanu nanczycielskiego pod wog. kom 
dydaktycznym i pedag igioznym na wydzia
łach  filozoficznych i prosi o za radzan iu  złemu.

Na tem posiedzenie przerw ano , .astępne 
naznauzuuo naznaczono na dzień 23 b. m.

re- 
nni- 

e .kół 
szerzeń’". 

Jedno-

Herz i 3eim h.

w  1886 r rozpoczęły się dla rpólki pa- 
namskiej bardzo trudne czasy, Pięćset indjo- 
jów  zostało uż wydanych, kacR  niewielu po- 
e tąp j, a kapitalmo\ na wszelkie odeiw y byli 
głu3i i Jlepi. Spó ka, nie mając mnego pun
ktu wyjścia robua ubnne ztarania u rcąda, 
aby oeznolil na wypuszczenie losóy  nremjo- 
wyeh.

W tenczas, ukazał d ę  na horynDnc.e K or
neliusz. H orz odograł rolę zbawcy.

D oktor E[erz, w owej obwili był ws» chmo- 
cnym. łybory w 1885 r  zapewniły zupeme 
zwycięztwo partj. radykalnej, której był s il
nym proiektorem  i nadwornym bankierem 
O n, na kilka dni przed wyborami paździer- 
nikcwemi, zaliczył znaczne m iny nietylko nr 
podtrzymanie dziennika pana Clćmencean, ale 
i n i  przekupienie wyboreów.

A m erykański doktor posiadał już ko- 
loralną fortunę. Przy sprzedŁŻy monopolóvr 
D espreza, zagarnął część lwią do kieszeni; 
prcy innych wynalazkach także nie zapomniaj 
o sobie, a wystawa elektrycjna, której by,’
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promotorem i saraznm tryum fatorem , przy
niosła mu olbizym ie zyski. Jego przyjaciele 
polityczni, dzięki poparciu pieniężnem u, w 
liczb'e 180, przedostali się do pałacu Bour 
bon (Izby deputowanych) i stanęli na czele 
partji republikańskiej. W  ajies:ąeu styczniu, 
u steru rządu stanęło minieterjum radykalne, 
w skład którego w esz li: Freycinet, Sur/ien, 
Baiiiant, Locroy, G ranat, Boulanger i ftadi 
Carnot Ten o s ta tr ',  najmniej czynny i dość 
niewyraźnego usposobienia radykalnego.

H erz był władcą miuisterjcm , władcą rzą 
du, władcą prawie Francji, posiadaczem nąi 
skrytych tajemnie dyplom atycznych, poli
tycznymi i wojskowych. N a propozycję p re
zesa ministrów F rey ^n e ta , otrzymał wiel
ki krzyż oficerski Legj: honorowej. Zsrę 
ccył Lessepsow i, że niinisl/erjum przed
stawi Izbie projekt wypuszczenia losów pre 
mjowycb, jeżeli ten złoży 10  miljonów po 
rękawicznego. Targ zosta1 na m;ejscu ubity, 
bo Jiezseps, już przy kanale suezkim, przy
zwyczajonym był do dawania „bakczyszów". 
Zresztą, chodziło mu o poparcie dziennika 
L a  Jmtice. Owa pożyczka 600 miljonowa, 
mięła posłużyć, jeżeli już  nie do wykończenia 
kanału, to zawsze, wystarczyłaby na 5, lub 
6 lat, do prowadzenia dalszych robót.

To w°zystko, wa-te było 10 m iljonów , bez 
żadnych prztszkód, ukł«d zawarto. Naturalnie, 
Feine oh j a k u  dusza Towarzystwa panarmkie- 
go, muniał także gwarantować wypłatę owych 
10 miljonów. K opja tego zobowiązania, znaj
duje “ię w ręku tierd/nanda Ledbepsa, a ory
ginał, w papierach Herza, których z pewno
ścią, żadna policja nie odszuka.

*
* *

W dwa tygodnie później, w dniu 17 czer
wca 1886 r.. m im *teijum , w imieniu prezy
denta Rzeozypo«politej, przedstawiło do za
twierdzenia łubie deputowanych projekt p re
miowej pożyczki panam i ki °j podpisany przez 
panów : S arrien a , S fd i Carnota i Bailraut. 
Ten, chciał na swój rachunek, wyciągnąć je 
den m iljon, o czem wie dobrze p Blondin, 
lecz m nuał zadowolnić się tylko kwotą
375.000 franków.

** *

H erz, dotrzym ał wi^c przyrzeczenia, lecz 
projekt był nadzwyczaj chłodno przyjęty przez 
Izbę deputowanych. Towarzystwo panamskie, 
obaw*ająe °ię n eDoniyślnego zwrotu, cofnęło 
takowy, czekając na chwilę pomyślniejszą 
H erz, zażąda! umówionego wynagrodzeniu, lecz 
Letseps oparł się stanowczo.

— Przyrzekłem, że projekt pożyczki, hę 
dzie wniesiony przez rząd i dotrzymałem s ło 
wa —  odpowiedział uczciwy faktor, czy zaś 
będ rij przyjęty?, za to nie gwarantowałem 

Lesseps, chcąc uniknąć szkandalu, wypłacił 
mn 600.000 franków

* *
*

W tenczas R einaoi wytłormczył Lcssepsom, 
iż nie umueją chodz‘ć za interesami i całą 
sprawę wziął w swoją rękę. W ystąpił na sce
nę Arton i 'ak  a ę zabrał do rzeczy, wszyscy 
już o tern wiemy. D nia 26 'czerwca 1888 r 
Izba i S enat, uchwal-ły pożyczkę panamnką 
i 720 m ijonów franków, nn iln  w płyrąd do 
kary Towarzystwa. Inicjatyw a, wyszła jednak 
nie id  m in'ste-jum , leci od wpływowych de
putowanych.

Kom eljusz H erz, dowiedziawszy się o za- 
rdązanm  łych nk*udów przez Artona, zażądał 
z całą surowością wykonania umowy z 1886 
roku. Jeżeli mn nie wypłacą reszty, to je s t
9.400.000 franków, zagroził wyjawieniem i o- 
głoszenien w dziennikach wszystkich machi- 
nscyj, j°k 'ch  się dopuściło Towarzystwo Rei- 
nach, A rton i inni.

Rozpoczęć się pertraktacje, w któryuh brali 
udział nawet m nistrnwie. Skończyło się na 
tem, że Reinach zobowiązał się wypłacić H er- 
z o irJ całą kwotę w kilkunastu ratach.

W  przeciągu trzech lat, otrzymał H erz 9 
miljonów i chociaż LeR«ep30wie byli już zruj 
nowam tak  samo |  Reinaeh, poświęcano osta
tnie Suozątki majątku, aby tylko uniknąć skan
dalu.

Jednokie, przy końcu 1888 r., skandal za- 
ozą? przybierać szersze rozmiary. H erz dowie
dział ię, że Reinach otrzymał od Spółki panam 
3kiej 3,300.000 franków, a jemu wypłacił tyl 
ko 2 miłjony Natychmiast zażądał reszty 
R einach, udał się do swego banku i zawoła
wszy urzędnika Stephana. którego zeznania, 
narobiły tyle chałasu, w zeszłym tygodniu, 
podyktował mu list do H  ;rza i w u m wy
szczególnił użycie, pozostałej kwoty. W liśe:e 
tym , wyliczył 17 deputowanych i senatorów, 
którzy w "dęli pieniądze.

* i
*  *

Tsgo tylko brakowało Herzowi. Po ode
braniu listu Reinr.cha, stel się jeszcze więcej 
wymagającym i upominał się z taką natar
czywością, że Remach nie mając gotówki, za 
cząl trac‘ć głowę i myśleć o samobójstwie. 
O d 1890— 1892 r. nieszczęśliwy, będąc ciąg*e 
pod obuchem H e rz e , grożącym nawet rd a 
niem się na drogę karną, wyzuwał się z re 
sztek m ajątku .kument jednak ciągle pozo
stawał w ”ęku Herza i jak  miecz Damo leBa, 
wisiał nad Remachem.

Nareszcie otrur" pękła Wyniszczony mo 
ralnie, fizyc :ne  i me tk a ln ie ,  skompromito
wany przez dziinn ik i, zawecwanj przez sę
dziego ślsdczegc, nie jako świadek lecz współ 
obwiniony, udał °łę jeszcze do Herza, z prośbą 
o ratunek A le napróżno. H erz, zr oddanie 
listu, wymaga1 buto fantastycznych, który ch 
Ruinach już me poB adał.

Nazajutrz, dnia 29 listopad?, 1892 r., Rei- 
naoh już me żył.

Obecnie, doktorzy nie dają spokoju nie- 
si,ozęśli*”emu. i awet po zgonie. K re ją  jego 
ciało, męczą \m ętrzncści i starają się odszu
kać ślad trucizny

Zdaje się, że ten artykuł, aż nadto wy
starczy, nby dowieść, iż biedny R einach, nie 
m arł śm iercią  naturalne

Z życia Hohenzollernów
przez

fłEUKOMM I j3. D’̂ STR.£E,

(Ciąg aaiszy .

W łaściwy ty tu ł monarchóic pruski ih — K o 
ronacja w Królewcu■ —  F^udderyk 1 zw ia
stun Wilhelma 1  — Rozkosze Berlina. — 
D wór nowego króla. — Odwiedziny Piotra  
Wollciego. —  Wszystko jest powodem do z a 

baw i festynów.

Gdy nareszcie królem został, F ryderyk nie 
zual granic w swojem zamiłowaniu do prze
pychu i wszelah.ej ostentacji Przeznaczono 
Królewiec jako miejsce, w którem miał od 
być się ak t korouaeyjny nowego munaiOhy; 
ho io było rzeczą z góry umówioną że bę
dzie królem — li tylko w prowincji pruf biej. 
I  to jest do dsiś właściwy ty tu ł monarchów, 
których niesłusznie nazywają królami Prus, 
tak  samo, jak li przez skażenie, to nazwisko 
Prusy, rozciągnięto na wszystkie kraje, pod
bite i wcielone do państwa pruskiego.

D w ór udał się więc do Królewca, z okaza
łością niesłychaną. Orszak rozwijał się na 
przestrzeni kilku in i l ; naliczono ni mniej ni 
więcej, tylko szesć tysięcy koni zaprzęgowych. 
Król miał Da sobie zwykły strój fioletowy, 
aksam it mięszany z m aterją ciężką jedwabna, 
w jakim  jest przedstawiony w muzeum H o 
henzollernów; na tę jednak wspaniałą uroczy
stość, rozsiał po nim, m b / gwiazdy p łom ie
niste, guzy brylantowe, z których każdy ko 
sztowa trzy tysiące dukatów. W  czasie całej 
podróży jedzono obficie i znakomicie; olbrzy
mi płaszczyzny służyły za refektarze w po
rach zas.adów ; a to życ e wesułe trwało przez 
dw antście dni, — tak  długo bowiem podró 
żowano

W  Królewcu rozwiuięto taki przepych 
i pom pę, podczas ceremonji namaszczenia Da 
k”óla F r /c e ry k a  I ,  że te wspaniałości zosta
wiały daleko poza sobą wszystko, co mogła 
wymyśleń i wyobrazić sobie fantazja najbuj
niejsza !

W wilję dnia przeznaczonego na koronację, 
F ryderyk raprowadził order O rła Czarnego, 
z dew;7ą Suum cuiąue, a  przy tej sposobno 
ści wznowił bawidełbo la t dziecięcych, C rder 
Hojności Kawalerowie tych dwóch orderów, 
zgromadzili się w obszernej sali zamku, od 
nowionej i wyzłoconej, niby relikwiarz, na tę 
uroczystość. Gdzie atoli przepych donięgaął 
szczytu, nieznanego samym ee.iarzom podczas 
ich koronacji w Frankfurcie- to w samej ka 
tedrze, którą przyozdobiona kleinotami koron - 
nymi. Tam ujrzano widów, iko, później dość 
często naśladowane, które jednak na samym 
wf tęi ie wywarło niesłychane wrażenie na pu- 
blicznrść tłumnie zgromadzoną; wszyscy onie
mieli ze zdziwienia, zobaczywszy mafegu gar 
buska, przygniecion°go ogromną, czarną pe 
ruką, strojącego miny pod wąsikami, któie 
zdawały się przyleploue nad wądkicmi ustami 
i zobaczywszy go, jak  zrywa się z tronu , wy
dziera koronę z rąk  dwóch biskupów, którzy 
byk zatrudni mi jego namaszczeniem i sam 
ą sobie wkłada na głowę, aby pokazać, że 

nie otrzymał tejże, ani od władzy duchownej 
an ' od żadnej ziemskiej potęgi.

T a  oeremonja odbyła się w dnin 17 sty 
cznia, roku 1701. Szódtego maja pierwszy 
król pruski w jożdżsł pompatycznie do B u  
lina, w którym od tej chwili nie ustawały 
oule . festyny najrozmaPsze. Aby lud zaba
wić, król kazał zbndować u bram Lipska 
olbrzymią budę, w którei walozyły, zagryza 
jąc d!ę nawzajem, dzikie zwierzęta. Sem prze 
jadał za widowiskami tego rodzaju. R ozka
zał był również, ku Większej sławie swoich 
współczesnych, zbudować wieżę na pięć
set stóp wysoką. T a jednak zawaliła się, nie 
dosięgną wszy nawet pierwszego piętra. N e
ronie- rozsiał po całem mieście miejsca, siu 
żące do rozira tych przedstawień i rozrywek 
wszelakiego rudzajn , gdzie znajdywali przy
tułek i profekc;ę napływający z całego 
świata;

Cygan:e, linoskoczki, kuglarze i teatrzyki 
marjonetek, Ten żywioł hrlaszozy i nieok;eł- 
znany, rozkorzenJ się wkrótce w miećcie, i 
wydał owoce wśród ludności miejscowej.
Z tej epoki inwazyjnej pochodzą Spizbub i 
Gauner, gamin i włóczęga berliński.

Na orszak dworski czczególniej król, ru j
nował się po proi tu, wymyślając c c a z  nowe 
wspaniałości. 3ale w jego zamku były ume- 
iluwaue z przepychem niesłychanym, ale co 
do smaku dość podejrzanym. Czyż nie wi 
doimy tam między innemi, w jednej z galeryj 
jortretów dam pałacowych w pełnej gaf 
dw orskiej, zapalających fajki jenerałom, którzy 
również są ubrani w mundury najparadniej- 
ize. Co się tycjy  dworskich dygnitarstw, 
uyoh było bez liku i m 'ary. Po przedpoko
jach Bnuły się caA legjony mistrzów cere 
mnnji- szambtlanów i paziów. Usługiwali żoł
nierze, przybrani po wschodniemu z haftami 
zlotem i na wszystkich szwach. G dy król sia 
dał do stołu, ogłaszali światu te ważne zda
rzenie z najwyższej ters 3y zamkowej dwu
dziestu czterech trębaczy i dwóch bijących 
w kotły.

Do zupełnego szczęścia Fryd sryka brako
w ali dotąd odwiedzin któregokolwiek z pc 
stronnych monarehó"7, I  w tem nareszcie 
spełniły się jogo życzenia. C  mało nie zgi
nął z radości w d n ia , w którym  car P iotr 
W ielki zapowiedz ał urzędowo swój przyjazd 
do Berlina w jck  najkrótszym czasie. Nic 
nie wydawało się nadto kosztownem królowi 
:rcakiemn, była mógł godni > przyj ąć gościa 

tak  dostojnego L ud zwołano na mil dw a
dzieścia w oko ło ; armja cała dostała > owe 
m uudrry  K iedy dzwonnicy irzymali już 
w rę ta^h  sznury od dzwonow a artylerzyści 
lonty zapalone, stojąc każdy przy swojej a r 
mac e , jenerałowie tymczasem w całej para ■ 
dz e i rajcy miejscy w pensowych togach
oi-rę1, się tłumnie u bram  m ia-ta z przemo
wami, w yp sanemi złi tami literami na per
gaminie.

(ć /w / dalszy nastąpi).

Odpowiedz; od Eedakcji
(zamiast kroniki tygodniowej).

PoDieważ od dwóch tygodni zahgaja od
dane ml listy do R edakcji, pozwalam sobie 
przy jednym  ogniu opiec d wie piecoeme i 
tym sposobem wykpić się z kroniki tygo
dniowej _ co ze względu ua powstałe przez to 
zaoszczędzenie m iejie?, powinno przychylnie 
być przyjęte prze& łaskawych czytelników.

Pani W. I  . u- L . Łaskaw a P a n i! Pytasz 
się Pani o radę, czy pogodzić się z mai- 
żonl :iem. Rzccz ta  przechodzi kompetencją 
Redakcji. Musie* byśmy wi pdzieć rozowite 
szczegóły i mieć foto graf je  obojga. W  dysku
sji, jattą  toczyliśmy nad ią  spraw ą, okazała 
cię zupema różn.ca zdań. Co do mnie zazna
czam , że mężulo nie musiał być tak z ł7, jak 
by to z ’8tu  Pan i sądoió można. Obecnie 
kłócicie się listownie, przedtem kłóciliście 
się ustnie. W ierzaj mi P an i, że ta  ostatnia 
kłótnia ma swe przyjemności. Naprzód wy
rabia tem peram ent, następnie rozbudza u ta 
jone częstokroć zdolności polemiczne. M ał
żonkowie umiejący się kłócić mają w razie 
nieszczęścia gutowy ohleb w rękach: mogą 
zostać dzi icrikarzam i. A  ileż to przyjemno
ści w pogodzeniu się po dwócli lub trzech 
tygodniach &waiów, "zakończonych zazwyczaj 
kiikodniowem obustronnem milozen'em Chwi
la pojednania przypnmiu? najtkliwsze sielanki 
miłości. W szystko bucha seret i nie serce. 
Jeden oałns pojeonania w art w ięcej, nić sto 
całusów Cudziennyoh, obowiązkowych. P o 
myśl tylko sobie, łaskawa. P an i, jaką chwilę 
w Biurr ez spędzili przed tygodniem król 
M ilan z królową N atalja A  przecież my 
maluczcy p iwinniśmy iść za przykładem 
wielkich, 'u waż przy tem, P an i, o ile położe
nie Nataiji było sz-zęśliwszem od Twego. 
Ona ma niepiądze — M ilaneg jest golusienoi, 
ona należy jeszcze do pięknych niewiast — 
Milauck zawsze przypominał zajęcie swych 
przodków, ktćrem  było, ja k  wiadomo, pa
rzenie czworonogich kwiczołów, Co więcej, 
N aeia, na podstawie ro z ro d u  odzyskała swe 
panieństwu, a o grzeszkach M ilauka furczały 
telegramy po wszem ,świecie. A przecież m i
mo tego wszystkiego zatęskniła panna N a
talja Keezko za swoim nświniups.semu, jak  
go podobno grzecznie w przystępie humoru 
nazywała. Zatęsknij i P an i, a kiedy drugi 
miodowy mieBiąe upłynie, d tj mi znać: czyś 
z rad moinh zadowolona.

Fonu K - R- w Krakowie, Złoty panie, 
siedź cicho I nic nikomu nie mńw, żeś taki 
list do na« napisał. Chcesz P an , abyśmy 
prosili naozyeh koncertantów o rzeczy mniej 
ciężki °, mniej wagnerowskie. Mówisz Pan, 
że po koncercie X  , przez trzy dni uszy cię 
bolały, a żołądek dopiero po tygodniu do- 
orow°dziłeś do posłuszeństwa Pod sekretem 
powiem ci- łaskawy Panie , że i ja  przecho 
dz łem te srm e m ęki, ale znalazłem środek 
zaradczy: nie kupuję biletów na koncerty, a 
jeżeli dostanę je  darmo, uszczęśliwiam niemi 
m o'eh największych uicpriyjaciół. A le , po
wtarzam , proszę o sekre t, bo straszna nas 
obu czekałaby kompromitacja. O to  wyszła o 
becnie broszura „Z  B ayeuth® , pióra p K o n 
stantego Skarżyńskiego Ozytamv w niej, że 
przeciwnicy muzyki „ducha — o'br/.yma — 
geniusza" (W agnera) są ni mniej ni więcej 
tylko „ignorantami, niedorcslymi do ideału 
uieukam i, ograniczonymi, wściekłymi, że go 
nie rozumieją® A  cc, panie, ładnie wygląda 
ibyśmy, nie zachowawszy w sekrecie naszych 

zapatry rań P A utor kończy swą broszurę za- 
jrwnieniem, że przedstawienia bayreuckie są 
„oazą zapomnienia w pustyń życia Dowsze- 
dniegoa. A widzisz P rn , jak to łatwo zapo
mni -.6 o troskach Świata: jadzie się do Bay
reuth , kupnje sie bilet i już! Znam tal ich, 
co to łatwiej u iządsują: idą do knajpki i 
ju ż l A jeżeli chcą mieć komecznle „oazę®, 
to znajdą ją  w W arszawie u Stępkowskiego.

P ani S. W. w M . Qą, uważa Pani dwoja
cy recenzenci. Jedni, niżsi, podlejszego gatun- 
rn p;szą : głos pani Y . jest jeszcze niewyro 
j inny, a lb o : pani Y . azep*°ni mówi niewy
raźnie, albo : glueuwi p»n: Y . brak siły i me- 
odyjnośei, a lb o . pan Z. zbyt k-zyczy tam, 

gdzie nie potrzeba, a lb o : pan Z. ma głos 
dźwięczny, miły, lecz psuje go nienatura'no 
śwą. D rudzy krytycy, wyżsi, znakomitsi, nie 
poprzestają na tak  prostych określeniach U 
nich głos „ma tendencją®, u nich pan Z. ma 
głos „źle postawiony", u nich „z altowej pod 
stawy wyrywrią się cijgle w górę falsetowe 
dźwięki". Przyjdą jeszcze nowi krytycy, naj
znakomitsi, i hędą p isa li: „głos pana i  ma
jąc  basowe powaliny w przewodzie chrząstko 
wato błoniastym, wpadając do krtani potrą - 
ca o umieszczone w niej poprzeczni. cienkie 
sprężyste blaszki, które wprawion" w d rga
nie mocą prądu powietrza, dają początek tej 
niezwykłej mełodyjrości. Słuchacz jasno po
znaje, że artysta pracował usiln.e n?d swemi 
cbrz&stkair nalewkowemu O ile możemy za- 
opinjować, szpara pomiędzy brzegami wiąza
deł nie przenoci u artysty  w najszerszem 
swojem miejscu 1*89 men. Wyb itne opó‘drg£ 
nie k istk i piersiowej, daje nem mepłonną na
dzieję, że długo jeszcze oieczyó się będziemy 
tym głosem, na scenie naszej prawdziwie 
wyjątkowym**. I  takie nawet recenuje ła sk a 
wa Pani znosić będziemy musieli

Panu M. X  O  ile wiemy, rury do b a r
szczu wydoją czasem dźwięki. P ó jJź  p ru  zre
sztą na posiedzenie P ady  miejskiej.

Panu B . L .  U tworów irańskich drukow ać 
nie będziem y. N atom iast stanow czo m ożem y 
zapew rić, że ró ta  nie pi3ze n g  przez u, lecz 
Drżeń o kreskow ane. Bal służby dw orsk iej nie 
został odw ołany

Panu S. T. W ycieczka pań jk f przeciw 
narodowemu berszczowi nie wytrzymuje k ry 
tyki. U p’j  się pan porządnie, a dopiero po
czuj sz co to jest barszcz i je kie jego nieo
cenione zalety

Pani G. D . Tegoroczny kurf giełdy m a ł
żeńskiej małym uległ zmianom. Oaoby pici 
żeńgpej, newst i strrsze, jeżeli posiadają po 
rlk a d u e s ią t sztuk akpyj b rnku  hipotecznego

(£39’50) stale są poszukiwane. W łaścicielki 
losów m . Krakowa (23'50) i węgierski =j bu
dowy tumu (Bazylika, 7 25) nie cieszą się p o 
pytem. Posiadaczki akcyj /lanatnakich (G‘01 
staie osiadeja na ko^zu. Sułady gotowego 
towaru męskiego są przepełnione, — stad też 
wyróżnię przebija się tendencja ku zniżce. 
Gwarancje hipoteczne sa wymagane. Żadne 
oczy notowane są po 525-40, usta różowe 
spadły w cenie, ponieważ okazały się liczae 
fałszerstwa. Małżeństw z trzyletuią gwarancją 
wierności zawarto ogółem od 1 otycznla 113, 
z dłuższym terminem 5. Na malarzy popyt 
ustał, literatów można nanyć niżej ceny sza 
cunkowej, za to kandydaci na „mężów uczo
nych'1, tromnają Bię w ceuie.

Kuz-, mierz Bartoszewicz

Kroniifu zamiejscowa.
Lwów  27 g rudnia (w łasna koresD Kurjera). 

Cała miasto nasze przejęte je s t dzisiaj w ażno
ścią ehwili : to wybory wczorajsze do R»dy 
m iasta zajm ują uwagę powszechną. Ambici^, 
am bisyjki, namięmosei naw et —  walka głośna 
i tajem na, różne środki i środeczki —  odpo
wiednio zużyte. Afisze różnokolorowe z a trzy 
m ywały przechodniów po drudze. Koł« ratusza 
tłrm y  gieatyknlujące, żyw t, zapalone, oto ubraz 
barw ny i ruchliw y Lwowa. RezuHat wyborów 
przedstaw ia się w następujący sposób. Na 4367 
głosujących wyborców przypadło . 2651 na li
stę  kom itetu obyw atelskiego (dawnego mio,- 
akiogo), 1732 na lis tę  koa^cyjną, t. j. ko
m itetu  powazechneg) ' właścicieli realLości —  
resz ta  zaś na inne liBty, jako t u : dzikich, 
spraw iedliw a (żydow ska), pseudo - obyw atelska 
i t. d. Po dokonaniu prowizorycznego obli
czenia lis t ,  pokazało się , iż lis ta  kom itetu o- 
byw atslskiego —  ja k  to było do przewidzę- 
n ‘a —  wzięła górę nad lis tą  koalicyjną zna- 
cbną w iększością, bo praw ie 360 głosami. —

Liczne w ykreślenia z lis ty  obyw atelskiej 
spowodowały ten sk u tek , iż do przyszłej R a
dy m iasta Lwowa kilkn  z proponowanych 
kandydatów  nie wejdzie. Prawdopodobnie mię
dzy tym i znajdzie się rów nież dei.eg a t p. Mi
chał M ichalski. Podczas wyborów panował 
spokój zuoełny.

W ielką Benzację wywołało w mieście oubli- 
czne oświadczenie następującej osnowy

„M aszę oświadczyć publicznie, że p. Karo
lowi RieBowskiemu, kapelm istrzow i 55 pnłku 
piechoty, wskazałem  w odpowiedni sposób 
drzw i mego domn, ponieważ w ykryło s ię , żc 
tenże p. Kiesowski miał zam iar falBzywemi 
przedstaw ieniam i i ptzyBirgam i nnieszczęśli- 
wić i okryć nahbą całą rodzinę i okazał Bię 
wogóle człowiekiem Dez czci i w rary Sprawę 
jego oddałem właściwej w ładzy przełożonej.

Józef Polińskiu.
W czoraj rano, o godzinie 9 rauc, odbył Bię 

pojedynek na pał aaze między jednym z tn ts j- 
Bzych adwokatów  drem S. i kadetem  od u ła
nów P ., Bynem wiedeńskiego mieszczanina mil 
jonera . Powodem atery  było zajście podezaB 
onegdajszego przedstaw ienia w teatrze . R ezul
ta t  bardzo sm a tn y  przy tfrugiem złożeniu 
broni kedel P . o trzym ał bardzo ciążkie cięcie 
w głowę i tw a rz , wBktitek którego natych
m iast pobtrrdał oko lewo i padł k rw ią o- 
blany. A |  D.

KURJER PROWINCJOfJALPY.
* Z  K rościenka aonoBzą o nadzwyczajnej 

mnogości dzików, k tóre naw et zachodzą do 
Btajen, bzop i piwnic goBpolareteieh; po g o 
ścińcu ppacernją stadam i, nie obawiając Bię 
ani pociągów, ani przejeżdżających wo/.ami 
ludzi. Nie czyuią one w praw dzie krzyw dy 
nifcomn, rzecz jednak  godna zaznaczenia, że 
mieiscowy za-ząd  nie czyni obław i polo
wań. T w ierdzą dobrze poinformowani, że te 
go rudzajn zw ierzyna pozostawiona naum yśl
nie dla gości wysokiej sfery na zabaw kę i 
rozryw kę sportow ą.

* Na przedmieściu Raliczem ka w Czernio- 
wcach pojawiły się w i* k i; w darłszy się na 
podwórze domu Pereca Stechera, upruwadzi 
ły  ze soba psa stojącego na łańcnohn.

* W  Tnporowńe na B tkow in ie  wieśniacy 
toczą walki o rządy  gminne. Otóż w d 20 bm, 
wojna p rzybrała niebywałe rozm iary. W łościa
nie wdarli się na posiedzenie obradującej ko
misji i .mzpgtizili członków tejże. Jednego z 
włościan, Galagem a, chciano zamordować, leuz 
go żandarm  obronił. Nie puszczone posłańca, 
którem u kom isja poleciła sprow adzić większy 
oddział żardarm ów . N apadli również chłopi 
kom isarza, wracającego do miaBta. Rozruchy 
ustały późną nocą Śledztw o w toku, a re sz to 
wano 19 włościan,

KURJER WARSZAWSKI.

* M agistrat postanowił odnowić pomnik Ko
pernika, a po porozumieniu się z komitetem 
plantacyjnym , około posągu założyć ekwer. W

Zuakum ity aBtronom od la t kilkudziesięciu 
z?nosił błagalue p rośly , at>y go przyordobio- 
no w nową szatę i pozbawiono tow arzystw a 
pijaków, wyuhodzących z Bzynku KaraBia i 
rozkładających mo się pod nogami. ćrłoB jego 
nareszcie żostat w ysłuchany, a  czas jn ż  był 
wielki.

* B yły  zega m is trz ,  a od la t k ilkunastu  
właściciel folwarku w gub. Biedleckiej p. S te
fanowicz, od dłuższego czasu pracował nad 
zegarem , k tóry  świeżo wykończył i zamierza 
wystawić w W a m a w ie  na cel dobroczynny 
Z egar na przedzie posiada rodzaj sceny, k tóra 
za wybiciem godzm y otwiera Bie. ikuzn jąc  
wybitnieioz6 postacie z tnonituzk iwakisi opery 
„S traezny  D w ór". P rz y  dźwiękach knTania, 
figurk i pornozają się, zaś umieszczony w pośro 
dkn w odotrysk szklanny, w yrzuca wodę. Ze 
gr.r ma być w ysłany na w y°taw ę do Chi- 
cego.

* Inkasen t jednej z fabryk  przy  ulicy Czer
niakowskiej w W arszaw ie p. Z. posiada pu
dla, k tóry  mn tow arzyszy w codziennych wy
cieczkach po mieście. Mając do załatw ienia 
intereB, w siadł do sanek. W ysiadając n cola

podróży, ze zdumieniem spostrzega, iż pies 
biegnący za sankam i trzym a w zębach jego 
pugilares. B y ła  to osobmti, własność inkasen ta, 
zaw ierająca k ilkanaście rs. K iedy właściwie 
pugilaieB wypadł i jan  długo rozum ne zw ie
rzę biegło ze znalezioną zgubą, nie wiadomo.

O C N i n  W O J S K O W A .

* Muskows. Piedomosti donos: ą, że w k ra 
ju zabaspijBkim, mają dróżnicy tam tejszej ko
lei, zarówno jak  urzędnicy leśni i krajuwcy, 
pozostający w służbie miejscowej adm in istra
cji wojskowej otrzym ać karabiLy wojskowe, 
w celn skatecznej obrony przeciw coraz czę
ściej tamże zdarzającym  się napadom rozbójni
czym.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A ,

* G. k. Namiestnictwo dolno -  austrjackie 
zniosło zakaz wprowadzania zw ierząt racico
wy on z powiatu brzeżańskiegu, podhajeckiego, 
tarnupolskiego i złoczowskiego do Niższej 
A astrji.

* Galicyj. Tow. rolnicze v?Uio8ły petycję do 
rządu o zni«sienie ta ry fy  dla transportu  zbo
ża, przeznaczonego dla okolic dotkniętych kię 
ską głodową.

* Niewypłacalność. W iedeński C reditoren- 
veiein ogłasza niewypłacalność Alojzego F r l-  
sego w Cieszynie.

* Stopa procentowa w Angiji. Bank an 
g ie lsk i zm ienił stopę procentowa z 3 na 2 1/2.

* Wywóz złota. 'Z Nowego Jurku wywie- 
ziouo w tych dniach do Europy 3 miljony 
dolarow złota.

R O Z M A I T O Ś C I .

Wesble W egipskim „high-life®. Towarzy
stwo kairskie obchodziło tymi dniami w“pa- 
niałą uroczystość weselną. Syc byłego preze
sa miniBtrów, Braza-baszy, Machmnd batza, 
gubernator kanału Sueskiego, zaślubiał córkę 
Raaima-baBzy Lroczystosci trwąły całe 7 dni. 
Zaproszono osób 2000; między temf znajdowa
ło Bię około 200 pań europejskich. Ucztowano 
w umyślni0 zbudowanym pamiocie jedwabnym 
100 meaów długim, 40 szerokim; wnętrze o- 
swiacało 1500 latarń weneekicn, 1500 lichta
rzy, 50 luBter kryształowych i 2000 świateł 
elektrycznych. KeZda uczta priyg ituwaua była 
w połowie na spjsób wschodni, w połjw>e na 
zachodni. Dwustu siażącjrch roznosiło potra
wy. Podczas wesela zabito 150 baianów, a 
sklepy rzeźnicze dostarczyły 160 centnarów 
mięsa Ostatniego wieczora po kroukiej cere- 
monji w meczecie, wprowadzono narzeczonych 
do eh m ieszk an ia  wśróć dźwięków orkiestry 
Nazajutrz ojciec Riaz basza, urządził znowu 
festyn, który kosztował 400.000 fr.

Rozbójniczka, w  Bonorv? w Sardynji za
strzelona zoBtała w walce z kavabinier imi je 
dna z najgroźniejszych przywódczyń bandy 
rozbójników, baronowa M arja de Z-^goiy. B a
ronowa po śmierci męża, k tó ry  był również 
niebezpiecznym wodzem bandytów, objęia do
wództwu n?d grom adą młodocianycb przestęp
ców i niepokoiła w raz z nimi gościńce Sardy 
nji. Aresztowano ją  trz y  razy  i skazywano na 
dożywotnie galery , zawsze w jz a tż e  zdołała 
Uciec,

Choler?- w  PeBzcie zm arły przedwczoraj 
dwie osoby i dwie zachorowały na cholerę. 
Liczba chcrych wynoBi 10 Z A ltony dou°szą 
o 3 wypadkach cholery w Schulau, z których 
dwa były śm iertelne. Oprócz N ietlebcn zda
rzy ły  sie podobne w ypadki także w Trotna. 
B arlin  ubezpiecza się energicznym i środkami 
przeciw ewentualnemu przeniesieniu epidemji.

Rocznice historyczne.

Pu zapadłej 25 stycznia 1831 r . uchwale 
sejmowej, detronizującej M ikołaja i w o gól o 
dynastję Romanowów, rozpoczęły 3ie ro zp ra 
wy w sejmie nad ntworzeniem  rządu naro
dowego. Podzielone były opinje. W edług je 
dnych rzad  narodowy m i?ł być koroną i m i
nisterstw em  zarazem . Poza sejmem o artj?  
Bkrajaych, jak  Gurowaki, słowem i pismem 
parła  dc iegc, by się w ytw orzyła czyBto re 
wolucyjna organizacja rząaow a, pakBztałt tej, 
k tó rą  stw orzyła rewolucja francuska. Skrajni 
wy itępow eli ostro i zjadliw ie, zwłaszczr-, gdi 
74 głosami przeciw  25 przyjęto zasadę, iż 
rząd  ma być ponad m inister^tw im , z artrybu  
cjami korony Zjadliwość , Bkrajaych oburzał i 
posłów, Bkntkiem czego me brakło zajść g o r 
szących. Nareszcie dnia 29 sycznia 1831 r  
przystąpiono do o-ganizaeji rz ą ć r  narodowe
go i wyborn członków Prezesem  o tran y  zo 
s ta ł ks. Adam C zartoryski w iększością 122 
kresek, k tó rą  ozysk&ł nad drugim  na pre
zesa kandudrtam , hr Pacem. Członkami rza- 
dn narodowego w ybrani: StaniBłrw B o rzy 
kowski, Joaiihim Lelewel, Teofil M orrw ski i 
W incenty Niemojewski. Po ogłoszeniu wybo
rów, ks. Adam UzartoryBki, jako prezes no
wego rządu wypowiedział wyznanie w iary 
swej politycznej. W yznał, że przez la t dw a
dzieścia k ilk a  n ja tr y ^ a -  szczęście P o lsk i w 
harmonijnym zw iązku z państwem rosyjskiem , 
że ato li w ypadki ostatnich czas iw to prze 
konanie w nim zm ieniły i dziś jednogo tylL" 
pragnie t. j .  zwycięctwa walczącego narodu 
bo E uropa poprze n a . ty lko w tedy, gdy z wj > 
oięzcami będziemy. Z  s i l n y m i  się liczą 
słabych nie słuchają.



K U t t J E K  P O L S K I .

Kronika krakowska.

K alendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.
Niedziela 29 stycznia. O g. 2 p. p. koncert muzyki 

wojskowej na stawie Tow. łyżwiarzy. - O g. 2 p. p. 
na stawie w parku ki..kowskim koncert muzyki woj
skowej. — O g. 7 w. w teatrze: „Oszustka paryska* 
komedjo cbam.it Leaoca. — G g. 7 w. na wystawie 
obrazowi koncert mnzyk: voj3kowej. Oświetlenie ele
ktryczno. — O g. 11 przed poł. zebranie członków 
Tow. S trz e le c k ie g o .O  g. J5 p. p. odczyt w sali
ratuszowej p, t.: czen. tkwi siła pism Renana“
wygłosi O. Marjan Lic.awski. — O g. 7 w. popis g i
mnastyczny tt sali , 3okoła“. -  O g. 4 p. p. walne
zgromadzeuib członków Stow. „Siła (Gołębia 14).— 
O g. 4 p. p. woine zgromadzenie cytrzystów (ulica 
Florjańska jfl 39).

K alendarz myśliwski. Polował można na: Kozły 
(rogacze), mające, ja-ząbki, cietrzowie, głuszce (kogu
ty), dzikie kaczki i lisy.

K "lenJarz rybacki. vV styczniu nie wolna łowić 
raka samca i smnicy, ..aton i-st wolno łowić wszy 
-tkie gatunki ryb, jeżeli maja przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o rago Iniejszej temperaturzi można 
między godziną 11 tą a 1 sta apać na wędkę: lipie 
nie, okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

K alendarz. Dziś: św. Franciszka Snlezego; jutro 
śś. Hircynty p. m. i Martyny p. m.

Werm rajmy przemysł ojczysty!

Dnia 28 stycznia.

Z  komitetu „głodnych dzieci”. Ogólna
liczba obiadów, wydanych biednym dci. ciom 
w ^aB ztorach i w „taniej knchni” , wynosi 
w dwóch nrtatn ich  miesiącach tj. w grudn ia i 
stycznin  44 2C0 porcyj. K oszta wydanych o- 
biadów pokry ł kom itet kw otą 2.652 z tr .  Ma 
mieBiąc lu ty  i marzec potrzeba na bezpłatne 
obiady p rztsz ło  3.00U z łr .  Obecne fundusze 
k o m ite tu  zapewniają pokrycie wydatków zale
dwie da połowy im ago.

Wobec tak OBfrej zimy i drożyzny, które 
wszyscy bardzo odczuwamy, wobec zaBtoju w 
handln i przemyśle, ? sknt’riem tego brakn 
pracy dla najuboższej ludności, pragniemy je
szcze przez dwa mieiiące, tj. do końca marca, 
dostarczać tego posiłku dzieciom najbiedniej
szych rodziców. Wibrzymy, że gdy pożywimy 
dzieci, przyniesiemy ubogim rodzicom naj waz 
niejBzą, najskuteczniejszą pomoc.

Gdy zaBoby pienieżne bonćtetn są na w y
czerpaniu a kwota trzy  tysiące reńskich nie 
tak łatwa do zdobycia, poBtanowił komitet je
szcze w zeszłym miesiącn nrządzić wmczór 
tańcujący na dochód „głodnych dzieci“. W ie
czór ten, któremu pragnie komitet nadaC ce
chę Bkromnej, prywatnej zabawy, odbędzie się 
dniu 1 lntego b. r. Mamy n ad leję , źe przbz 
wzgląd na konieczną potrzebę powiększenia 
fnndnBzów, przybędą nań wszyscy zaproszeni, 
lnb nafeslą za bilety WBtępn odpowiedno datki 
pieniężne, o co komii.et bardzo uprasza.

W K rakowie d. 26 stocznia 1893 r.
Jmienieui kom itetu :

D r. H. Jordan B FUiński
prezes. sek re tarz .

Ślub. W czoraj dn. 28 o g idzin ie 10 rano, 
w kaplicy B ato rtgo  na W awelu, odbył się ślub 
p. Tadeusza Stanisza, kandydata notarjalnpgu 
z RzeBzowa, z pauuą G a ir je lą  Midowiczówną, 
córką dr. Ludw ika Midowicza, notar.UBza i 
posła na sejm krajow y Związkowi pobłogo
sław ił kanonik Midowicz, Btryj panny mb/dej, 
k tó ry  następnie na intencję nowożeńców od
praw ił msze św. Gcści weselnych podejmował 
ks. kan Midowicz w swojem mieszkania przy 
ulicy Kanoniczej

Przypominamy, że ju tro  w niedzielę o godz. 
4 tej w B ali ratuszow ej odbsdzie się odczyt 
ks. M orawskiego „O Rouanie" na rzecz uni
tów podlaskich.

Pierwsza związkowa pracownia obówia
W K rakcw te V/ niedzielę o 4 popołudniu 
dnia 29 b. m. w mieBzkanin dra Lew artow - 
skiego przy  ulicy Grodzkiej 1- 20 odbędzie się 
posiedzenie członków. Fożądaeem byłoby, aby 
osoby pragnące należeć do związkowej praco
wni ubówia przybyły na posiedzenib.

Zamknięcie ulicy Floriańskiej. D ziś j !  ra
na ulica F lorjańska była zam kuiętą dla ko- 
m unikreji kołowej. M agistrat bowiem zarzą
dził gw ałtow ne oczyBzczeoie ze śniegu dachów 
i tro tnarów  Zrzncano, kopano więc zawzięcie, 
a z takim  zapałem, że nietylko S 2 y b y  sklepo 
w e i midBzkań były w niebezpieczeństwie, ale 
całość przechodniów mocno zagrożona. Czyby 
niewłaściwszem było zarządzenie zrzucenia 
śniegu w godzinach tak ich , kiedy ruch jest 
nieznaczny, tj. od 6 do 8 rano , a nie wtedy, 
kiedy komunikacja jaw w pełnym bfegu.

H '  Zgubiony DUfli!cre8. W spółpracownik 
baszBgo pisma, pan Józef T. zgubił wczoraj 
Pugilares czarny z kilkudziesięciu guldenam i i 
Ważnymi pup.„ram i. W ypadek przy trafił się na 
nlicy św. Jan a , w bliskuści przecznicy ś M lr- 
-u o g 12 w poł. Prawdopodobnie, został pod
niesiony przez młodą panienkę, idącą w tejże 
chwili w kiernnhu przeciwnym . U prasza się 
^ ięc  tę  panią, jeżeli rzeczywiście znalazła, o 
^ ^ ro t  pngiiaresn  do redakcji K u r jera Pol- 
8hteyo.

Dnia 29 Stycznia.

iyehljfc ruchu kolejowego W Krakowie 
onosi że rncp, osobowy i towarowy na szle- 
n Jssło-Stróże i Sągórzany Gorlice, i rnch 
- Łowy r.a szlaku JaBłc Rzeszów ponownie 

27 b. m. podjęty został.
.a sy p a  powszechnego. Dnia 4-go lute- 

c _cnbędzio się wieczór „ańcnjąry.
Czyteliri akadem ickiej w Krakowie 

żywa Wbzyctkich byłych jej członków, któ 
f j  wy (użyczonych z bibljoteki tejże Czylelni 
, ip,żo ’ dotąd nie zwrócili, aby w jak naj- 
L  ■ Pza_Blle '^chcieli wymazać nazwiska 

 ̂ ,e 2 listy dłużników, odcyłująo wypoźyccone 
^ ‘eła poć ad.erei i Czytelń: ni. Sze ? 10 ).
^włuca się również z prośbą 0 łaskawe aa 
"■•lanie książek, oznaczonych pieczęcią bibljo-

tek i Czytelni lnb Kola filozoficznego do tych, 
w k tó rych-posiadan i'’ książk i takowe znajdo 
wać się megą.

Z .Lutni*. L uin ia  nasza n ia ustaje w pracy 
okuło ; rzygotow an:a cał ego szerrg n  prodnkeyj. 
Oprócz zapowiedzianego na ln ty  wieczoru mu
zycznego, w którum  da się słyszeć kształcąca 
się w śpiewie n prof. Mireokiego am atorka 
p. Stefania Kohu, projektowane są na post 
dwa większe koneerta. W pierwszym program  
obejmie szereg ntworćw  relig ijnych, w drugim  
weźmie edział zapisany dobrze w pamięci na
szej pnbliczuości skrzypek, F ry d e ry k  K reisler 
Chór zaś mieszany „ L n tn i“ odtworzy „Sonaty 
K ry ń s k ie 11 M oniuszki, croz słynną scenę przed 
kościołem : z „C avaleria ru s tie su a” kasenn  e- 
go. je że li dodamy jeszcze współudział w ze- 
powibdzianym koncercie dyr. opery w arszaw 
skiej adam a Miinkeimera, trzeba przyznać, że 
„ L a tn :a“ nasza w pracy około rezbndzenia 
m chu muzycznego w mieście nie nBtaje, a n- 
b Ina jej praca nie zostaje bezow ocną, czego 
najlepszym dowodem, że z każdym  miesią
cem zw iększa się liczba czynnych ezłon’;ów 
„L u tn i” .

Krakowska kongregacja kupiecka odbyła 
swe posiedzenie w d. 20 b. m.

P . F ritsch  pr»edłcżył sprawozdanie kaBOwe 
z fnndnsrów  korgregacyj po koniec 18Q2 r., 
k ióre ry n o s iły  w gotówce 1031 z łr. 54  ct., 
zaś w różnych papidrach wartościowych 24.154 
zlr. 55 ct.

Z kolei przystąpiono do uchwalenia oudżjm  
na rok 1893. ? i  ócz mniejszych kwot uchwa
lon o: Bnbwcncją na szkołę handlową w K ra
kowie 300 złr., wsparcie d ii podupadłych 
dwóch członków, tudzież wdów i sie ro t po 
członkach pozostałych w kwocie 446 z łr., w 
ogóle z drobcym i w ydatkam i kw otę 1204 złr,

FundiBze S tow arzyszenia młodzieży hanńlo' 
wej wynosiły w gotówce i papierach w arto 
ściowych 8900 z łr. 23 ct,, w bibljotece i rn - 
chomościach 1913 z łr. 32 ct.

Z  kolei przyjęto  do kongregacji czterech 
pp. Knpców a m ianowicie: pp. Jozefa B inko
wskiego, G njtaw a Ronenzweiga, EugeninBza 
Sm tdow ^za i K am ila T jm aezew skiego.

N astępnie odczytał przewodniczący prolbę 
S tow arzyszenia krakow rkiej m łodzież" handlo
we,; do kongr«gacji w niesioną; o zezwolsnie 
na połączenie jej z kongregacją w jedno ciało 
a to na wzór s ta tu tu  „W zajem nej pomocy 
knpców i młodzieży handlowej wl Lwowie,

Sprawę tę  nchwalouo i udbnłano do W i 
działo upoważniając go do przybrania parn 
członków z poza W ydziałn, do obrad toczyć 
się mających, którychby wynik w raz z wnio
skiem kongregacji kupieckiej na ogó'nem po- 
siodrenin przedłużonym zoutał.

S tarszym  kongregacji w ybiajo  wszystkiem i 
głosami p. B e^rykn  Schw arza, jego zaBlępcą 
p. W ładysław a Fischera, ekarbn iknm  p. H er
mana Fritboha. Na p cS ta rszeg o  najwięcej gło
sów otrzym ał p. dr. H uaryk Feintnch. Na radców 
wydzlałn w ybrano: pp. a ra  B c n ry ba Feintu- 
cha, Ja n a  Foderowicza, Ja n a  F isohera, Jan a  
L at nera, A ugusta Porębskiego, Engonjusza 
Rainera, Józefa R ndaickiego i Ig n iceg c  Sobo 
lewskiego. Na zastępców pp. Jakuba  B arbero
wi ki ago i F erdynand* Grigara* Na delegatów  
do egzam icu w szkele handlow ej: pp. S tani
sław a Feintucha i W ładysław a S i ach er?. Do 
egzaminów w szkole Sw. S cholastyk i: p. B e r
mana F ritscha Do komisji kw alifikacyjuej: 
pp. H enryka Schwarza, W ładysław a F ischera 
i H erm ana Fkitscha- Du kumisjl kontrolującej 
i dc Stow arzyszenia młodzieży 1 and low ej: pp. 
F ranciszka L enerta  i W ładysław a Tom aszew- 
sk ie g i.

Dla biednych W czoraj zebrała się komi
sja z pp. Tom asza Chęcińskiego i S tan ia ł- w . 
Feintucha złożona, celeoi rozdziałn fnndnesn 
noworocznego dia? biednych. Snma, pochodząca 
ze składek, w yrosi 380 złr. 75 ct.

P rzew ażna liczba ubogich o trzym ała po 1 
z łr., niewieln zaś po 3 i 5 z łr,

Zaw ijało  się Towarzystwo wycieczki kon
nej z K rakow a wzdłuż biegn W isły dc Gdaf* 
ska, ztttuitąd przez Pu/.uań do B erlina, W y
cieczka odbędzie się w p 1 i r 1 szych dniach mr 
ja  b r. Do Tow. zap isa łj się dotąd kilknn? 
stn  obywateli przeważnie z KróleBtw? P o l
skiego. Poniew aż liczba członków wycieczki 
nie je s t  ugraniczona, przeto kom itet p rz jj-  
mnje zapisy do dnia 1 kw ietn ia b. r. P rzed 
stawicielem T ow arzystw a jest H enryk hr. Mło- 
deski, do którego też najlepiej zg łaszan 'a  nad
syłać (ad res: W ilczkowica przez Michałowice) 
O przyjęciu członków deoyduje ta jne baloto 
wanie. Wybór przewodniczącego i gospodarza 
wycieczki nastąpi po zam knięciu lis ty . S trój 
wszystkich nczeBtników będzie jednakow y, 
podług modelu pierwej przygotow anego. Az- 
tysta-m alarz  p. W ielogłowski, który joż Bię 
zapisay oe TowprzyBtw* wazniejBze chwile z 
wycioczki upam iętui na płótnie i na karto 
nach.

Z „Gwiazdy*. Celem nczczenm 30 letniej 
rocznicy pow stania 1863 r. Tow arzystw o mło
dzieży rękodzielniczej „G w iazda1* urządza 
wieczór uroczysty dla swych członków. — 
W stęp ty lk r  za zaproszeniam i.

N lokalu Tov. muzycznego odbyła się 
wezoraj zabawa tańcująca. Dochód ze sp rze
daży biletów  me, być obrócony na rzecz bu
dowy gmaclin Tow . muzycznego. Bawiono się 
ochoczo, osób było wJele —  pięknych tane
cznic nie brakowało.

Hfctorja zaginionej przesyłki na p3czcle.
DonoBilKmy jnż  poprze dnio, że w spraw ie za
ginionych 3000 rnbli i 800 marek na poczcie 
w K rakow ie, policja po przedsięw zięcin ener
gicznych środków, powzięła pewne podejrze
nia względem jednego , z urzędników poczto
wych. Koło p. S. młodego człowieka, nkoń- 
czonego praw nika, grnpnją się wczyBtkie po
dejrzenia I  tak p rze jy łh a  zaginęła dnia 19 
b. m. W tym  amym anin wyjeżdża p. S. do 
W arozaw y, tłóm acząa się p rzed kolegam i, że 
ńdaje sio do Tarnow a, czy do Lwowa. W  
dalszym ciągu, w dniu 21 b. m., gdy p. S. 
powrócił z wycieczki przychodzi do banku 
p M endoisburga- telegram , wysłany przez dom 
banticrB ki Radzi zewsLicgo w W arszawie z p ro 
śbą o wypłacenie p. S. sumy 2000 rs Ponieważ 
jednak p. S. był jn ż  podjjrzyw any, Bntua ta  
zoBtała zskw estjonow auą, a bank Radziszew 

skiego zapytano : kto mianowicie snmę tę w y 
syłał do K rakow a. Po sprąw dzesin , za pośre 
dnictroen? koni n la tu  enstry jackiego ,w W arsza 
wie, ostba wysyłająca zgadzała Bię zupełnie 
z rysopisem pi S.

P . S. zapytyw any w areszcie policyjnym 
gdzie cd kilkn  dni Bię znajdu je , dawał obja
śnienia niewyraźne i w °knteŁ tego władza po
licyjna nzuała za stosowne nadel trzym ać g>* 
w areszcie. Nie możemy nic stanowczego tw ier
dzić o winie p. S. przed uFonczeniem śledz
tw a, jedynie podajemv fak ta dla in teresu ją
cych s ię  tą  spraw ą czytelników.

Z (teatru. Odkładając sprawozdanie z wczo 
rajszego przedstaw ienia, zaznaczamy na razie, 
że Danensaufkę pannę P auiinę Wojnoweką 
przyjmowano owacyjnie. I r ty s tu e  w pierwszym 
obrazie wręczono k ilka kuszy kwiatów i kilka 
drogocennych pamiątok.

P . S tanisław  G raybner, an io r „F red z ia” 
wyjechał wieczoru wczorajozego do W aiszaw j, 
aby być obecnym na piorwszem przedstaw ie
niu ,.F redzia" na scenie te a tra  Rozmaitości. 
S ztuka zapowiedzianą je s t na ju tro .

Wydział krakowskiego Towarzystwa 0- 
4iviaty ludowej założył w mieBiącn lictopa- 
dzia i g rndniu  1892 r. 32 nowych, bezpła
tnych czytelń Indowych a to : w powiecie ż y 
wieckim w gminie Łodygowic^, w powiecie 
bialskim  w gm inach : Oświęcim i E rz e z in k a ; 
w pow myślenickim w gm inie Osielec i Ska
w ica , w pow, chrzanowskim w gminie P łoki 
i P s a r y ; w pow. waduwiekim w gminie Bar- 
w&łd domy i K izęcm ; w pow. nowotargfhim  
w gmmie Ochotnica na Jam ne/n i Sosnowce ; 
w pow. ropczyckim w gminie Z aw ada; w pow. 
tarnowskim  w gminie Ilkowice, S iedliska i 
B rzu zo w a; w pow. mieleckim w gminie Chrzę
stów i Z * rów ne; w pow jasielskim  w gminie 
M arkuszowa i L ub la ; w pcw. g.ybowBkim w 
gminie K ąclow a; w pow. rzeszowskim  w gmi- 
Die Fntom a, W ysoka, Połom yja, Braikowice i 
przy domu karnym  w R zeszow ie; w pow pil- 
zneńekim w gminie Głowaczowaj w pow. d ą
browskim w gminie P odJip in ; w pow. bocheń 
Bbim w gm.nie W iśnicz S ta ry  i B uczków ; w 
pow. brzeskim  w gminie Szezc*.eppnów i W iel
ka W ieś i w pcw. brzeżanskim  w Konin- 
chach. Do czytblni tych przesłano ogółem 
3698 książek.

W  tym że samym przeciągu czasu uzupełnił 
W ydział 39 dawniej założonych bibliotek wiej
skich, a mianowicie w pow. krakow °klm  w 
gm inach : L iszki, Raciborowice, Olszanica i 
T om e; m powiecie myślenickim w gm inie: 
Sidzina, S tróża , Skomielna, Łętow nia, Jo rda- 
nów7 Bysina i B y -trr  , w puw. żywieckim w 
Lachow icach; w pow. “ apowicmm w gminie 
Inwałd, Zbmbrzyce, Trzebfeficzyce, Bachowi- 
ce, Zugórnik, ChuCznia, Jaroszow ice, Tomice 
i Z aw ad k a; W pow. bocheńskim w Bratuci- 
cach-O knlicach, w pow. wielickim w W iśnio
wej ; w pow now otargskim  w K rtścienb n; w 
pow. złoczowskim w O lesk n ; w pow. k ro 
śnieńskim w O drzykon in , w pow. grybuw - 
skim w Kamionce w ie lk ie j; w pow. p ilcneń- 
Bkim w Grudnie dolnej i J  wtłowej; w p«w, 
niskim w Kopkach ; w pow. gorliokim  w Bi- 
narow ej; w pow. tarnow skim  w gminie Rzu- 
chowa, Janowice, Grom nik, M ikołajow ite,W ró- 
blowice, K lików ka i Jo d łó w k t, nadto w K r a 
kowie przy klinice lekarsk ie , chorób w ew nę
trznych.

Do czytelń tych przesłano ogółem 3055 
ktiązek

W  darze ofiarowano czytelni m iejskiej w 
Kutach 111 dzieł i czyteln i holbjowej fw J a 
śle 80  dzieł.

Z Podgórza W czoraj podjęto ucztę sk ład
kową dla uczczenia trndów  i zabiegów p. Gór
skiego, prezeba podgóiskiego „Sokoła” . Ze- 
o/ał > się w kasynie około 60 osób. Toast 
wniósł p. nadlużynier S erkow sk i) następnie 
przem aw iał do obecnych p. M arjewski. Z e
bran i członkowie „Sokoła” i kasyna na przy 
jacielskiej pogawę ice p rzepediiii czas do
2-(fiej godz. w nocy.

Ostalnće telegramy.

D nia 29 stycznin.

L w ó  r . W Brzeżanach wybrany posłom 
do Bady pafistwa Mieczysław Onyszkiewicz, 
nic jfllr mylnie doniesiono Podlewski.

O dbył się tn poj adynek na pałasze, 
ra.ędzy rezerwowym porucznikiem, adwoka
tem S. i kadetem ułanów P ., synem bogate
go przemysłowe? w W iedniu. O statni otrzy
mał siłue cięcie w twarz.

Powodem pojed/nku, była sprzeczka w te 
atrze podczas przedstawienia.

Wiedeń. Zauważono tutaj w kilku pun- 
kta< h miasta lekkie trzęsienie ziemi.

W ie d e ń . Z Lincu donoszą, źo lewiny śnie- 
óne spada ™ce j  gdr pustoszą doliny. V7  Fl- 
beDi ee i IbcM drogi ze “ypase. K ilku pri;6- 
ch idnidw zabitych

Wiedeń. W kołach parlam entarnych za- 
pswnia.ą, że debata nud sprawami szLolnemi 
potrwa najmn °j tydzień.

P e f lz t . K ardynał V a izary po wręcz min 
zucchetto przez gwardzistę papieskiego hr. 
Della P orta  oduowi“dzieł, w Bercu jego 
tern głębiej odtud ,vyry ;ą będzie dewiza: P ati, 
mor i possum, sed Jiiem  negare non possum  
(„O erp ied , umrzeć mogę, lecz wiary zeprzeć 
się nie mogę”).

Berlir. W  wielkiej ha 'i targowej wybuchł 
og>ed

Eegensburg. K siąże F ercy n rn d  bułgar
ski Lonrerował dwie godziny ze znaDyia fa
brykantem K ruppem . K rupp  powróci! do E s 
sen, h 3iąż( wyj Bżdża do Monpchjum.

Rzym. S ęd Ja  ćledczy wezwał przeszło 30 
osób w sprawia znrnego szwindlu w Banca 
romana.

i łz y m . W edług prywatnego telegramu z 
Paryża. Carnot zamiorza przesiać O jcu św. 
dwie wspaniale wazy sewrskie jako dar ju 
bileuszowy.

Paryż. Telegraficzne biuro „Agence D al- 
ziel”, k tó ie było dotychczas własnością to 
warzystwa angielskiego, p rzeksztalciło się na 
towarzystwo rancuskie. Mówią ogólnie, źe 
zmiana ta. —  wywołana inte”pelaeją \7 Izbie — 
jes t pozorna.

Białogród. Na zgromadzenia radykalnych 
wyborców zaBzly BKandaliczns sceny. K' "iu 
wyborców wyrzucono za drzwi. Policja roz
pędziła zgromadzenie.

Londyn. Gladstone otrzymał podanie od 
robotników pozbawionych pracy, domagające 
cię  przyjęcia dspntacji w dniu otwarcia par
lamentu. Gladstone obawia się, czy Bprawa 
ta nie opóźni obrad i ze Bzkodą Bpraw naro
du nie naruszy porządku obrad parlamentu, 

Nowy Jork. Zmarł tutaj były sekretarz 
stanu Biaine, kilkakrotny kandydat na pre
zydenta.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 28 styczni?.

Grand Hotel. 14. Peidel z Wiednia.
Hotel Saski U Dąbrowska z Michałowic. — Ig. 

hr. Bobrowski z Bogbniowic. — Jan Franke, rektor 
Uriwe-sytetu ze Lwowa. -  fl. Wimpeller z Rzeszo- 
■w a. -  D* L. Midowicz z Rzeszowa. — Ls. S. Gry- 
ciecki z Rzeszowa. — Dr. A 'lagórski z Rzeszowa. 
N. Berlizheimer z Niemiec. - S. Ablewicz ze Szczy- 
rzyca.

Hotel Drezdeński. H. Dziewulska z Kiuścier^a. — 
J. Bielińska z Krosna. — L Pollizer z Wiednia. — 
E Weinberg 2 Pesztu. — S. Ballai z Pesztu. — Z. 
Jaśkiewicz z Krosna — M. Midowiczowa z Rzeszo
wa. — Dr, R. Leżaóski ze Lwowa. — St. Szczepa- 
nowsk' ze L woweu

potei K.mowskl. J. Korzeniowski ze Lwowa. —
Krynicki z Żegiestowa, — P Renand z Bogu- 

mina.
Hotel „pod RóiąJ. W. lannowski z Warsza-^y.— 

G. łukowski z Krói. Pol.
Hotei Narodowy. St. Chylroś z Lobc«.,c.— S. Ma

linowski z Dobra,c. — P Gnatowicz ze łzczakowy. 
M, Kopfowa z Racieeliowic.

Hotel Pollera. E. Windakie: ricz ze Lwowa. — Z. 
Mierzejewska ze Stryja. — F. Kochanowski z Dobra- 
nowic.

Eursa krakowskie.
Z dnia 28 stycznia 1893.

Waluty
Rume paoierowe. . . .  za iGO rnb)i 
Marki riieinieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to rraDkówka złota . . . . .

L is j ty  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4‘/2% galic. Bankn hipotecznego . .
m/ó „ n n ■ •
5%  „ , „z 10%prem.
■t1/27 o gelir. Tow. kr°d. zien . . . 
iy 2%  gaficyjskiego bro_n krmowego 
5C/U Tow. kred. ziem. Król Pol. ser.V 

za .abli^lOO, w .ublach i kop. .
Obligacje 

(za 100 złr. im. wart oprócz kuponu 
bieżącego)

5"/0 galicyickie indenmizacyjue . . . 
i0, galicy jskie propinac; jn p . - . 
5°,„ komun gal. Banku kraj. I. Sm.
5% „ , R- En<-
*‘/j°/o nożyczki kraj u w ej galu yjskiej . 
4c/0 Listy likwid. Król. Po za r. llOO

Leny.
Miastu Kiakowa . . .  . . .

„ S ta n is ła w o w a ..........................
Czerwonego krzyża austijackie . . .

» « * . . .  
Węg. budowy tumu (Bazylika) . . .

122 50 
59 

9 58

123 50 
m  5i > 
1  m

99 ■501U0 50
100 75 101 50
108 75 109 50
100 75 -01 50
9» 85 100 50

101 50 10? 75

104 75 105 50
96 40 97 30

100 50 101 25
101 25 101 75
99 75 100 50
98 50 99 50

23 — 23 50

19 _ 19 50
12 50 13 25
7 70 S .O

Z rvakćw towarowych.
Wiedeń dnia 28 stycznia.

Produkt) roine. D~zenica na jesień 7.81 do 7.82: 
na wiosnę 7.61 uo 7.62; na maj-czerwiec 7.59 dc 
7.60; żyto na w osnę ó.6o do 6.68; na maj - szor- 
wiec b.86 do 6.87; 1 ukurydze na maj - czerwiec 
5.05 do 5.1)8; owies na wir. mę 5.90 do 5.91; rzer ak 
na styczeń-luty 12.60 do 12.75; towy rzepar. )1.90 
do 12. -  ; kalarepa na sierpień i inty loro Wiedeń 
—.— do —.—; na sierpień wrzesień —.— do —.—.

Bydło. Za 10C kg.; Woły dc — ; owce 
28.- do 34.—; nieiogacizna 40. - do 52.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 58.— óo o8.50; słoni
na Liała bez opakowania 47. do 48.— ; łój 32.— 
do —.—

Spiryóps Kont; lymtowany 100.00C Itr. z dostawa 
natychmiastowa 13.80 dn 14.05; na wiosnę 13.60 
do 13.70. ,

N afta , wosk i  t .  { Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową io co  Wiedeń 32,50 do 33.— ; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.75 do 
.0.25; nafta Poridsdorfskiego typa z natycluniastuwą 
dostawą 16.75 do 17.- ; galicyjska Stan laid White 
marki skrzyńskiego 16.70 do 17.— ; kaukazka (fium.) 
17.75 do 18.—; amerykańska l9.— dc 19.25; kauk 
zka (tijest.) transito 4.80 do 5.—.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą:

V kierunku L^./nwa: 7*3 r., 0 r., 10'30 r., 9,so w 
10-6S w. — W kierunku W iednli,. 5,4U * , 6,4° r., 
9 -5 r., 31<Ł pop., ")  w. — W kierunku W arszaw y,
5,łu r., 9 -15 r.; 6,4° w — W merurtu Suchą4, No-
.rego Sącza i t  d. 8-60 r., 7-5 w. - Do W lellcekl: 

1 pop., do T arnow a: 5-60 pop.

Do E rakow a przycnodzą:
Oó Lwowa: 5 r., 6-10 r., 2,S5pop., 8,2° w | 9 '42 w.—
Od W iednia: J-4t r., 9-44 r., 8‘46 w., 10,s w Od
TTarsza,. y : 7-'! r., ;5 pop Z G ranicy: 8”  w.
108 w — Od Gnche), IToi.sgo Saeza td.- 6 ’ r  , 
l*16 pop. — Z W ieliczki: 7-15 w., z T. m o v s : 8-s6r 
Cz?r: środkowo mrrpejski. — Szczegółowy rozUa 1 
podajemy co tydzień w niedzielnym numer, naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka N cdeJane nie pcJtodzi od Re
dukcji, która te i za  * ią odpowiedzialności nie 

p rzy jm u je).

-  ! ) n  m w n  znająca krr-wieczyznę i m <5- 
X  d l  l i l a .'- wiąca po niemieckn, znajdzie 
zaraz odpowiedni" umieszczenie. W iadomość 
ul. Karmelickp 1. 30 u właściciela, 107 1 3

P o d z i . ę k o w a n i e .
Wielmożnemu Panu d-ro>vi Ludwi

kowi Schueidrow j składam niniej- 
szem najserdeczniejsze dzięki siaropol- 
skiem: „Bó^ zapłać\“ za troskliwy, e- 
nergiczny, umiejętny, pełen poświęce
nia, a szczęśliwy ratunek syna mego 
Florjana i  wnuka Jana w niebezpie
cznej, ciężkiej, przeszłe dwumiesięcznej 
chorobie i za przyprowadzenie o d u  przy 
Boskiej pomocy do zdrowia.

Oby Cię Zacny Mężu darzył Pan Bóg 
dobrem zdrowiem i szczęściem na po- 
ciecne cierpiącej ludzkości.

Wincsnty Guzikowski.

SPECJALISTA
chorób w en eryczn ych  I  skórnych

D r .  T a d e u s z  M a y z a J
sskundarjusz szpitala świetego Łazarza

ordynuje obecnie 57 2 6

przy ul. św. Glertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 4o 4.

K o n w e r s j ę
51 o mi? papierni

ausTrjackiej i węgierskiej
oraz

43|4°fo priorytetów kolei Rudolfa 
akcji kolei Alfóld 

„ Budapeszt Pięoiolioscioły 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ węg^rsko-g^licyjsLiej

u

jakoież innych przez R ząd do konwer
sji przeznaczonych obligacyj i akcyj na

4 01 rentą koronną
przeprowadza 

pod orygtnalnym. warunkami n ic  
licząc żadnej prowizji ani też 

kosztów

Kantor wymiany
w S w i i

B ia s ii H!PGTESZ3FB9
w K rakow ie, S y n ek  1.80.

„ H M  P a ! s k a “
przyuyła z Azji środkowej, życzy przed
stawić się i wygłosić zasady odrodze
nia w Krakowie Prosi o salę na ten 
przedmiot bezpłatną, gdyż odczyty ma

ją być bezpłatne.
Adres • ioj i  2

A. Głaz
Podgói ze, ulica Długosza 1. 322.

KOKWSRSJEo*

5°|0 austr. Eenty papie
rowej (marcGwej) 

5 ° ,o  węg. Kenty papier.
tudzież innych papierów, prze

znaczonych do konwe^syj

przeprowadza pod orygi
nalnym4. warunkami

zupełnie bez preuji i iosztói 
J A K Ó B  H 0 C H S T I M

DCJI BANKOWY
w  Krakowie, Rynek g l. lin ja  A - B .  

U r1 l371e‘1.-ania z prowincji uskutecznia
naj] ak tualn ie j. 79 2 4

PIEKARNIA PAROWA
Sustawa BARUCHA v;

wypieka 21 (6 J04)

Ghieb czysto żytni
w bocherkaoh ważących 2 i 3 klgr. po nenia 

20 ł 30 centów.
W szystkie agencje uazym ują takowy na 

-k ładJe , jak również han lie korzenne w K ra
kow ie: G O E B E L  u) Grodzka 15, JADOW- 
8 K I ul. Grodzka 4b, G Z K L i R C A Y K  nlioa 
Szczepańska 11, j-iO E F F L E R  ul. Mostowa 
6 V A T E R N A O H T  ul. Florjańcka 9, SU - 
£ K I ul. Grodzka, IM M E R G I U C K  ul. Z’rie 
rzyniecka I. 34,
Wysiłki na prowincję uskutecznia Za-ząd oJ^rotńie.
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W  Dvi3 bardzo tanie książki do nabożeństwa wydała świeżo K ^garira  Katolicka Dra WŁADYSŁAWA M1ŁH0WSKIE60 w Krakowće. '0̂ g /Ę
J o d r a  d l a  d o r o n ł y c l i ,  z  I t a ^ o n d a r z o  m  p ,  t .

Z  3 t ,  C  T  Y  O Ł T A R Z Y K
*atr. 638 w 16-e t) opraw na w skórę, brzegi złocvne, z k lam erką i fu terałem  kosztuje tylko I  z łr.

s s s  a  n  i  r  ł ,  s t  : r .  ż
(s tr . 187 w 32-ec) oprawna w płótno angielskie, z wyciskami (różne kolory), brzegi m arm urkowe, kosztuje 30 centów, zaś

z brzegam i zło eonem? i futerałem  40 centów. llSó 6 ?

R e s t a u r a c j a  w  h o t e l i !  K r a k o w s k i m

powiększona 
jeden gabinet w  K r a k o w i e

zaopatrzona, we w szelk iego  rodzaju napoje, jakoco w in a  k rajów , i zagraniczne,— Kuchnia 
dobra : zdrowa, znana powszechnie z wykwintnych i zdrowych p o tra w .

Obiady o każdej porze a la  carte. A bonam ert od i5  z łr ., M a  pp, sm den tow  12 z ł r ), ob iady  od 
60 et- Na w osela  I zbiorow e kolacje przyjmuju zam ów ien ia  w e w ła sn y m  l o a i u  restauracyjnym  
na i  piętrze, jak oteż w dom ach pryw atnych po cbnaco um iarkow anych . —  D zien niki dla  użytku 
Szan. P T, Gości. Z pow ażaniem  Wincenty DYDAĆ, restaurator. u  i  i o

D R O B N 3  O G Ł O S Z E N I A .
Od w rr«zn zw y fy m  drukiem  

"t., th n ty m  drukiem  po 6  ct., 
Minimum ceny ogłoszeń SA ct.

"5 on a Polka, umiejąca kra wie 
czyznę, poszukuje odpowie” 

dniego umieszczenia. Mozę także 
uczyć dzieci Adres: ul. św To- 
maszi Nr. 6, w mieszkaniu ' ’. 
Bitlikiewicz;.

Oom Nr 65. povDżony na Grze- 
■ górzkach, składający się z 3 

pokń pojedynczych, kuchni i po- 
kojn 7 piwnicami oraz stajni na 
5 koni, wozowni na umieszczenie 
2 fijakrów, pod korzystnymi wa
runkami zar«z do sprzedania za 
dopłatą 2800 złr. Wszystko z?- 
jęl.“. 45 L 2

W sazne dla wszystUoh 1 (Prze
ważnie d h  pp. krav.cow). 

Najlepszy środek przeciw niestra- 
cenia iormy w ubraniu. QO<f1ł 
ramijnnikiw , wieszadeł) oosia- 
a a n  do wieszania garderób uia 
Pań i Panóv, które spr: ed .ię 
tyłku po 15 centów sztuka! Wie- 
-zaJła są najnowszego fasonu, 
różnego formatu, tak na futra, 
palto, surduty, jako też na uLra- 
nia damskie. Dl. Reformacka I. 7, 
Nr. mieszkania 10 i 11. 47 1 ?

IPrzędnik buuhalteryjny wyucza 
U  w krótkim zzasie pod kurzy- 
stnemi warunkami w godzinach 
wieczorowych podwójnej buchał 
terji, dla *.amie.ń,cowych listownie. 
Ła-,ka.,e oferty pod ,100* do 
Adm. „Kurjera Pol.“ 39 4 4

M łody prawnik z braku ut.zy- 
mania, poszukuje lekcji lub 

jakiegokolwiek biurowego zajęcia. 
Łaskawe otarty pod Lit. Z. Z 
przyjmuje Administracja „Furjera 
Polskiegou. 29 1 ?

P anna uzdolniona w krawieczy- 
żnie, mogąca się zająć równo

cześnie gospodarstwem, poszu
kuje miej ;ca w Krakowie iub na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia 
io Administracji „Kurjeia Pol.' 

pud Lt. A. B. ' 46 i 3

8uknle wieczorowe raz użyte, 
futra, okrycia mało nżyw me, 

pochodzące z domów arystokra
tycznych — do sprzedania. Ul. 
Braoka 6, parter, Biuro kore
spondencyjne i Dom komisowy.

Skrzypoe do nabycia jedne kre- 
mońskie, z roku 1CS0. frugie 

zwyczajne równie stare. Poroża
mi nie listownie. Adres L. 1. 
Florjańska 22, 1 piętro. 41 2 3

Nic masz nic w świt me lepszego do polecenia na ż łą 
dek a osotliw ie w czasie panujących epidemij, jak

Wódka z ziół iBCzniszyota
f c s i ę < 3 , i a a  K n e t p p a

powszechnie dzmaj uznana

K j j p i P P Ó W g A .
Kueippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 

leczniczych mających cudowne dla organizmu własności. 
Kneippówko wzmi.Jnia i ogrzewa żołądek, przez co choro

bliwe bakterje nie mają do niego przystępu.
Kueippówka odnawia krew i odmładza o rgm izm - ba wzlo- 

f r ,h  leży owa tajemnicza odrcdzająca siła.
O e u n  ‘ t r . a z l r . :  X z ł r

Do nabycia wyłącznie w Składzie materiałów

LEOPOLDA LITYŃSKIEGO 100
L w r - w i o ,  przy ulioy Kopernika I. ?

Zamówienia na prowincję uskutecznia sio o,l wrotuu pocztą.

W PAKKIJ KRAKOWSKIM NOWOŚĆ!

Slkgewka wieczorna
. Brandta,

przy wspaniałbm oświetleniu noweni lampami
w  poniedziałek, śroaę i piątek, bedzie 

ut-warta do giMny 8-ej. W c śro d ę , so e tę  i n ie- ♦  
d z ie lę  m uzy ha w ojskow e, przygrywać będzie oałe - 

♦  popołudniu 1201 19 ? ^
I

Odznaczona srebrnym meuatem zasługi na wystawie przyro 
dniczo-lekarskiej Krakowie w r. i881, w Mamurgu 1876, 
ludzi iż medalem państwowym na wystawie w Krakov ie 1SS7 r.

I P 1H
K O R O N A "

w  Krakowie, w nynku g łów rym  1 .22 , naprzeciw  Ratusza,
pozostająca pod zarzadem

JĆ2EFA SLECZKOWSKIEGO, magistra farmacji
poleca

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE, krajowe i zagra
niczne, PLZY RkiłD " i OPATRUNKI OH1RLRG IGZNJś, 
W ody m ineralne zawsze świeże, K iow iankę zagraniczną, 
nadto Wjioby własne, j..k : WINO chinowe, pepsyuor,ć, 
riim bnroarow e, Pjrrofosforau żelaza i sody ,L-ras), puder 
wybornej jakości i nieszkodliwy. R egentf iccur i pomadę 
dc barwienia włosow, kremy i ir.ne srouki lekarskie i toa
letowe uraz m ydła ziołowe. — Cennik na żądanie .posyła 
darmo i opłacony. — Zamówienia na prowincje uskutecznia 

odwrutną pocztą za zaliczką. 4S 9 100

r o z T c z i n :
udziela na majątki ziemskie, fidelkomisy, fabryki, realaności, za 
kłady przemysłowe i l. p. w wysokości a,3 wartości szucun .owej, 
zâ  ismiejąee już, powiększa. Następnie yyrabiam pozyc ki < la  
osób dystyngowanych, oiiceruw =zt: fmwych, wyższych urzędników 
i emtrytóvr, tudzież dla spadkobisrcó\c, legatariuszów- dli depozy
tów, .ent dożywotnosci i na kaucje małżeńskie Szybko uczciwie 
i pod dyskrecją. — starszy inspektor as ‘kuracji: J .  Klein, Wien, 

IT , Mayerhofgasse N r. 11.

» l* 0 a 3 M C 3 n O 9 « C O IO « J

h o  I w e t a  a p t e k a  i

k a  } l a

m  P O L  (5011% 1 1
poleca najlepsze perfumy francuzkie i angielskie w orygi- J  
nulnych flaszeczkach po cenie od 20 ct. do 1 złr. 50 ct. my - •  
dełka toaletowe od 20 cl. począwszy, pudry, wodę kolon- m 
ską, pasty i proszki do zębów, tudzież tra n  rybi zawsze ®

S-  świ« źy, Cognac prawdziwy franruzki i krajowy w butelkach °  
od 75 ct. do 4 złr. 80 ct. M alagę, wina lecznicze i wody •  
m ineraln i. Nadto utrzymuje na składzie wszelkie wyroby 
gumowe, opatrunki oliii-urgiczne oraz wszystkie dozwolone •  

2  środki uniwersalne. 46 4 5 ij

r l a o a o T O iJ ^ e o ^ i— 1*— 1• a |T J O |3 W 3 r>3»ao o » » »

6ŁĆ W N Y  MAGAZYN GRON!

a n L i S t r a i  G L I K I E S O
ul. Szewska 1. 3S,

poleca

BER O # M Y Ś L I W S K A
wszelkich -nożliwyth systemów, z pie 'wszorzędnych mbryk bel 

gijsi ich, tranuu, kich, angielskich i amerykańskich.

rewolwery, pistolety, flobefta
wszelkiej konstrukcji.

PATHONT ostre i ŁUSKI nabojowe
do wszel'uch systemów broni.

Wszelkie możliwe PR ZY B O R i 1 PRZYRZĄDY myśliwskie.
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jak ości OGNIE SZTUCZNE ltp .

P O  C E N A C H  N A JU M IA R K 0 W A Ń S 3 Y 0 H . 
m p * ’ Zamówienia z prowincji usknteoztiia się 

odwrotna pocztą.
Cenniki ilustrowane graiis i franco

I l i i f O n o  Wszelkie reperacje i roboty wchoazące w zakres 
U  W  d u d .  rusznikarstwa, uskntreznion0 będą prze/ fachowego 

rusznikarza z największą akuratnością, rowfiiSź p( 
cenach nąjtań szych.  776(22- -?j

W szelM e p a p ie r y  w a r to śc ic  vve, bsn[*no- 
ty zagraniczne i monety kupuje i spuedaje pod naj- 

korzyslnhj zemi warunkom!

Pierw szy krakow ski zakład §

czyszczenie i farbowania za pemneą pary
aMonSs meskicn i sukien damskicli,

polooa swoje niżej w ym ienione binra przyjęcia:
Kralów: Dl. Grodzka I. 51.
L iw ów :  Dl. TagicUońsku I. 9.
Przemysi: l Tl. DobromiLIca I. 73.
Stryj: Rynek I. sG, M. ITaldmiluu.
Drohobycz: Rynek 1. 16, Roseueclieiu.
Sambor: Ryurk I. 51, B. F riedm ana.
Jarosław: ('rod/,k:i w '/.{i.budowauiu po /,t. A S ta tte r.
itzeszów: Rynek,, A, W einberg
Tarnów: BI. wielkie schudy I, 7, Uli. lliiyer.
Biuisko Biała: Bleieiistriisse 1. 33, 51. Paporle.

Z uszanowaniem

i

C. k. uprzyw.

*| 
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SsaBBmiBii^ i  S5SSS5H i«aa®a»a»niaaifa(Baa3®B
Hecker & Yaternachi

®  Znana od lat wislu RESTrURl CJA @
0  P O D  G O D Ł E M  0

l „ 3 , r l K S E A W A < , l
' ^ r  K R A K O W I E ,  ^

ulica Sławtowskii 1.6,1 piętro jvis-a-Yis Hotelu Saskiego), ^
-iA wydaje

^ ś n i a d a n i a ,  cbiady i k o l a o j e g
®  zd row o  i  sm aczn ie  p rzyrzsid zon c

Ceny przystępne. 1252 11 10 ^

NA 0TECNY SCZ0N JESIENNY i ZIMOWY.
PIEH’TObZORZĘDJS’̂ . h*OLb±£;A raB B T K A  RĘKAWICZEK

Antoni M Mirkieivicz
w  K rakowie, Kilja: ul, Grodzka, 1 .31  Fabryka: ul, M ostora  l. 4.

Puleca zawjze w wi, ikim wyborze:
Magazyn ręk aw  iuzek soeojalnyeh glace, duńakicŁ, jelonkowych, 
aniformowye i, jedwabny on, niel-Łj jh. 3andaże rupturowe, pa- 
ak. damskie, podwiązki, torebki poaroane, portmonetki, myd-łka. 
Wielki wybór krawatek, szelek jumowyeh i rółnyoh potrzeb 
rekawiczmczych. Pantofelki pokojowe, pontofell'i do fimna- 
st ?-ki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje 
prania rękawiczak bardzo szybko i tanio po i O ont. od pary- 
Ela p. p- Kupców firma dostarcza hurtownie w wielkim wy

borze po oenaoh fabrycznych. 1049

M. B S Y 3 E  i D PÓ L Z A .
Zakład w y n b t  gotow e] b ielizny  i w ypraw  ślubnycn

Skład fobryc ̂ uy to v/aró w płócienny sli
K ra k ó w , S u M en n io e  12, 18, 14, 

n a p r z e c i w  k o ś c io ła  N . P a n n y  M a r j i  
otrzymali na sezon Jesienny I zimowy 

w i e l k i  w y p ó r
sta n ik ó w  dam skich, su k ienek , i ubrań dla dz iec i trykotow ych

W  k aż d e j W ielkości
Bielizna męska, damska i dziecinna

w róinych gatunkach i wielkościach, 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej

są gotowe na składzie p0 najniższej cenie.
P łótna krajow e 1 zagraniczne, oraz b ie lizn a  s ta ło w a  b ia ła )  

i  kolorow a
C3-X _10'W liyr' ’T  B K a Ł .  A D

oryginalnej b ie lizny  w e łn ian ej trykotow ej Prof, D ia  Gu
staw a  Jaegera, oraz w szelk ich  w yrobów  trykotow ych  baw eł 
ulanych, w e łn ian ych  i jedw abnych, skarpetek uięzkich, poń

czoch dam skich i dziecinnych . 1235 20 r- 2 
f t ie lk i  wybór Darasoli baw ełn ianych , w ełn ian ych  i jed w ab n ych , j

: l i i i i i i i W A W P » r

P i e r w s z a  H t y r y j s M o - p o I s l r a

T A B R T K A  I H & R F d O R Y T D
((‘acnnwk!, kafle, penuniki, płyty, posadzk' 'tp.)

w Krakowie, Zwierzyniec 1. 40 ,
noleca d a c h ó w k i  o g n i o t r w a ł e ,  absolutn ie nieprzem ukalne, z raa jy  p imitowanej „M ar- 
m o i’i t e i n “ zwanej- J a k  rów nież |>r/,yjmuje w szelk:e obsialuuki wchodzące w zakres 

kam ieniarski. —  P ró b y  na żądanie w ysyła się bezpłatnie. 18 3 96

i  B a z e s  w  K r a k o w i e

Synek główny I 35 (Krzysztoiory).
ccJP=J

i=Ih
cci
&

au
eSRo
ca

&=
OD

ca

cer-rtr-płacjC=*rcJ
c
cn  
c a
CZ3ca
J=Ł«

03

s

c=*

k

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
na Wina, Piwa, Szampany. Bntelek patentowanych 
z zamknięciami, Bntli koszykowych (Damijohns) i t. p. 
„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 

EKIEDB. SIEMENS11 w Nen&attl i w Dreźnie.

„Depot generał ce B l a f n i e  des Cristalleries 
de Biccarat |  P m s “.

Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej t la- 
jfinsów angielskicb i t. p. firma poleca swój

B O G A T O  Z A O P A T R Z O N Y  S K Ł A D
T - i J ± ^ K 7 P

z pierwszorzędnych fiim wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak

nlubionycn lamp stojących (Stiiaderlanipen) 1 1. p.
o 3 0 % blisko taniej jak  w  składach wiedeńskich, oraz

| ł  • 1*1. I • I   _ |_
    _  _ _ _ . . _ *

Magazyn posiada wielki zapas towarów służących (li 
codziennego użytku, klire sprzedaje po cenach możliwie naj
tańszych i tak ur.pr/.y':-! d:

12 szkiaiitólr gładko szlifowanych 60 ct.
G arn itu r z "zkła czystego z obwódką matową, zawierający: 

12 szklanek
12 kieliszków do wina

1 karafką dc wody 
] karafkę do rum  i
2 kieliszki do wódki 

G arn itu r do mycia, ozdobiony Lsemem za 3 z łr. 20 ct.,
12 nożyków z trzonkam i majolikowemi za 1 z łr. i L p,

P rzy  zakupnie wynraw, urządzeń hotelowych i restauracyjnych 
oraz przy większych zaicupnaćii Kółek rolniczych (odspiz dających), jak i tr i  
innych większych odsprzedających odstępuję ra b a t ;  również udMeinra na pplatę 
m iesię^ns1 osobom mi znanym  bez d d iestn ia nadw yżki. G9 1 20

RESTAURACJA

T U R L IR SK IE tiO
w Krakowie,

's hotela „pod RÓŻA". 
Obiad 3 a  1 z ’t .

Niedziela 2 9 -go Stycznia.
Ł I Bosolnik z drobiu.

, ConsoiTiine Aleksander.
N ( Rosół, kluski iraneuzkie.

5  I Flaczki po warszawsku.
ł  Paszteciki poznańskie, 

u; I Szt. mięsa, sos grzybuwy. 
tt 1 Majonez z ryby.
: ' uort de boeuf garnir. 

^  I Zraziki z kaszką 
I i.efsteai; skrobany.
( File a la jardinier.

P I oewerynkl z rumem. 
§  | Pierożki ieniwe.

Nowo otw orzony

S k ł a d  H e r b a t y
cŁińcło-rosyjskiej

sprow adzonej drogą k a ra 
wanową 

światowej flrmy handlowej

Wasylego Perloffa i Synów
z ,  M o B k w y .

w paczkach oryginalnych po ‘ /a, 
V.„ 'h, '/i funta w ceaie od 1 złr. 
50 ct. do 10 złr. za ińnt, poleca

L. Kośn:erski,
Lwów, ęlnc 3I»rjacki 1. 3.

od ulicy 7 ętei obok hotelu 
Żorża.

O.-ypin&Jne obnulki Pertoffa gra
tis i franco

za S złr. 80 ct

Paroma fabryka waty (i opatrunków)
l i .  L . D O B R O W O L S K I E G O

w N o w e j - W s i  p , Ł c b z ó w
poleua:

P. T. Panom Kupcom. K raw com , Kuśnierzom, C zapm k'm , I uniom Krawc'.yniom 
i Gos])odyniom, na kołdry, podszewki i t. p

w n / t ę  b a w e ^ r i £ j n ą  b i a ł ą  i  s z  v ą  n i e M e j o n ą
oraz m o c n ą -  " w a t r ę  w e ł n i e m ą .

v arkuszach 2 metrowych ważacyoh '/i tuh Vi kdogr. Dla Panów Zegarmistrzów i Ju-  
biieróiy przyrządza dowolme barw iouą ,vatę bawełnianą. 13x4 7 52

P r ó b k i  i ceny przesyła na żądanie opłacone
Ces. król uprzyw Zakład budowy Fabryk przemysłowych, Machin ^arowych j Kotłów, wyrób ia 
rzędzi rolniczych i wiertniczych systemu kanadyjskiegc, Odlewarnia zelaza i metalów, Skład Ipko- 

mobil, młccarni parowy sh 1 żniwiarek pod hnną:

??
L. ZIELENIEWSKI * w KRAKOWIE

poleca międzyjinnemi ze swych wyrobów

Appjr?jijy d c  czyszczenia  do łów  k lo aczn y ch
sposobem p n e u m a ty c z n y m

J e d y n y  s y s t e m  p r z e z  h y g i j e n i s t ó w  z a l e c o n y .
A parat taki sktada. się z pom py całej żelaznej do popędu  ręcznego z przyrządem do s p a 
lania gazów, beczki o pojemności 1Ó00 Ltr., oraz kom binow anego  połączeuia składającego 
się z węży i ru r  galwanizowanych. — N apełn ien ie  100C Ltr. beczki w  8 — 10 m inutach. 
W szech s tron ne  korzyści. — Z a przyrząd ten będący naszym wyrobem, przyjmujemy d a 
leko idącą gwarancyę. — Illustrowany prospekt, jak również cenniki naszych wyrouów 
z podan iem  umiarkow anej stałej ceny przesyłamy n a  łaskawe żądanie da mc i op'»tnie

! Koncert!
W n le tz ie lę  29 i is p on ied zia łek  

30  sty c in la  odbedzie sie
W ttE ST A U R IC JI

Immergliicka
przy ul Zwierzynieckiej 

KONCF2T
towarzystwa śpiewackiego, 
składającego się z 5 osób

pou kierunkiem

J. LlJCKL Y z Gracu
P o c z ą te k  k o n c e r tu  o godz. 

7 -ej W ieczór, 81 1 1 
W s t ę p  w o l u y .

Zakład św Józek
dla osie rcoonyoh. chłopców  

w  Krakowie,
ułatw iając Szenpwnej Publi
czności zaw iadam ia, że w szel
kie zam ów ienia kw iatów , bu
kietów e'o. można u sk u te 
czni >ó w prost do Zakł du 
■plefonem z iiandlu W. W 
F is z e ra , „Pałac Soisk!11 
'ub i  każdej k tórejkolw iek 

stacji. 62 4 S

10 pokoi,
2 kuchnie i przedpo
koje I piętro do w y  
nadęcia od 1 kw ietnia  
■w dom u Nr. 2, ulica  
Kopernika. W idok na  

planty, 100 i 3

Do sprzedania
pod bardzo korzystnemi 
warunkami r e t  I d o ść  
z placem frontowym 
pod budowę, przy głó
wnej ulicy, w  mieście 
Krakowie, Bliższa w ia
domość u p. A dolfa  
Scherera, ulica Szpital

na Nr. 6 . so 2 2

Fabryka ^owcziw , wózków, sani, wazów ciężarowych
i wszelkich

W Y R C B Ć W  RYMARSKO-STODLARSKICH
y7 G rabownicy koło Ranokn- 

‘ S ta c ja  k o le i p a ń s tw o w e j  S A N O K ;  — te le g r a m y  B R Z O Z Ó W . 
ffcźJT Cenniki na żądanie gratis i franco. “SJ]

BMijwimu «ig yjwwiągaiMBSM ggddfccŁ fl 1 j n, ■ ■ mi u w m

w  K r a k o w ie ,  K y n e k  1. 3 0 . Ueconli 
i  proT/incji us!cuteczn!i się odwrotną pocili baz A>- 

liczenia prowizji.

u y i  17M , aatzai .y j uip^wlp^zlalay roioktLr. «r. I6*«f “ r&ow*1'!.

^


